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protestuje przeciwko l Rok II krajów, łączcie się / 
antykomunistycznej uchwale senalu 

NOWY JORK. KO'llg'l.'es Słowian 

amerykańskich wY'Stosowa~ do prezy· 
denta Tl'um,'l,na depe-szę, w której 
wzywa go do odrzucenia uchwalonej 
przez Senat ustawy antykomunisty­
cznej , Kongres oświadcza, że usta· 
wa ta jest owocem histerii, a jej po· 
stanowienia, dotyczące utworzenia o· 
oozów koncentracyjnych IV USA, są 
jaskrawym pogwałceniem podstawo· 
wych praw i s wobód narodu amery­
kańskiego oraz świadectwem wobec 
całego świata. że wolność, której 
USA bronią rzekomo w innych kra­
jach, jest likwidowana na terenie 
Stanów Zjednoczonych. 

Organ KW Polskiej Ziednoczonei Partii R.botniczej 

Rzeszów -Przemyśl- Krosno, niedziela 11 wrzesień 1950 

Masy pracujące · całego kraju 
'w ",olce o pohój 

I realizację Planu Sześcioletniego 
P?lsk~e masy pracuj;ące ,~zw~cięskiej walce o pokój i 

r~ahza:CJę ~lCl:nu 6.~etll1ego, os~ąga.)ą coraz wspanialsze wyni 
kl. OSIągaJą Je zarowno gormcy Jak metalowcy, członkowie 
spółdzielni produkcyjnych, masy chłopskie, budowniczowie 
nowej socjalistycznej Warszawy - słowem cała bohater· 
ska klasa robotnicza Polski. 

kraju, gdzie siew)' rozpoczynają siQ 
zwykle później, kilka województw 
przystąpiło już do prac siewnych. Tak 
np, w województwie lubelskim ob:ria. 
no juź prawie 28 pro.c. płanowa;;g~ 
obszaru upTawy żyta i 7 proc. upra­
wy pszenicy, 

NIe wolna Jest nleunlknlona 

ale nieunikniony jest pokój 
Zebrania sprawozdawcze po I Polskim Kongresie Pokoiu 

Delegaci na I Polski Kongres Pokoju skladaJą .sw~m w~·borc.om spra. 
'fI'ozdania 7. przebiegu obrad kongnsu i zapoznają ich z jego ndlwaJallli . 
Zebrauill .sprawozdawcze odbywają 111«; z Iiczuyrn 1,llzialcllI spoleczl'illltwa, 

GDYNIA. Na wszystkich jednosL \lnu 7. J'użlI'Tll \\':l l' s : \\' i ° roill\', I, 
ka·ch morski ch, bez wz·g1lędu na ich p~glądach." Sb ,,," :1 IIIU\\'('\' : .;nio· 
miejS(!e. pobytu, odbywają się zebra- wojna ,il's l nit'ullii;lIin·,a, ,,~ ni~\ln '. 
nia poświęcone zapoznaniu załóg st~- kuiony jr'it Ilol<6j" I)\i.~· ilunnie c' 
Ików z przebiegiem Jbrad kongreS'll klaskiwGne przl'Z zchrnrl)ch, 
oraz jego uchwałami, Zebra·nia ta- POZ'i 4,;\ I>o,, "cl I:!O IIczestni kó\\' 
kie odbyły s ię już . n:. pokla.dzi.. . " : , .. o 

l!i8 "Klłińskl" 1 ms ,,'Varia", 9_miesi~ c zl,ego kursu dla pomo cII ;' 
D:dałalność Komitetów Obrońców kó\\' pomia·ro\\'o urządz~niowFh or~l 

Pokoju na statkach Polskiej Mary_ c złonków ~pólllziellli prndukcyjncj \\ 
na<rki Ha!!(lIowej przyczyniła się w Jankowieach zebrało s 'ę w ce1lu wy. 
dużym stopniu do pudniesienll1 wy. słuchania ~pra\\'ozclalliu z I PolskIe-
dajności prRc~' i przyśpieszenia eZIłSIl go I{ongre~u Pokojll. Zabierając ' 
rcjsów. glos \\' dyskusji sluchau kllrsll Szla. 

żylIski powiellziat m, ;n.: ,,1,rzeJ 
LUBLIN, Wielką sa lę Pall stwowe_ zdobycie wiedl~' , 1'0 Uk'lńc7.enill klJr . 

go Teabru im. Juliusl.a Osterwy w ilU, w~'dlljllą pracą 'my młodzi przy. 
Lublinie wypełnili 110 osla!niego mle.! czynlm~' si~ do przyśl)il'1\zenia budo. 
lica mieszkańcy miasta przybyli na re wy socjaliZIl1l1 w nasz~ rn kra,iu, a 

więc do sp-olęgowania' sil oh1lzu p(l. 
ferat znanego literata Jarosłav.'a Iwa- koju"! 
s7.kiewicza o I POliskim j{ollgres!~ 

Pokoju, 

Na liczny<:h przykłada ch i faktach 
mówca wykaza ł, jak wielka jest wo, 
la pokoju wszystki·ch uczciwych lu­
dzi na świecie oraz jak pot ężną sil~ 
stanowi obóz pokoju, który zdolny 
jestu-claremnić i udaremni plany zbro 
dniarzy podżegających do nowej wp] 
ny, Mówca wskazał na rosnący 
wciąż w Pol1łCe aktyw bojownikó\" 

o pokój,. do którego włączają sili: 
wciąż ludzie nowi w życiu spolecz_ 

Ob. Palka, cz lonek ~póldzie\ni pr o-
dukcyjllej \\' Janl,owicach stwil'L 
dzi! : "naszą pokojową . twórczą pra. 
cą zdobędziemy pokój i dobrobyt. Je­
sleśiny silni, bo buc\uje-Inv. zbrodn ia ­
ne wojenni rujlluj ą, dla1e-.go mUS lą 

by ć i będą pokonani , 

Osiągnięcia 
albańskich mas pracuiącvch 915 milionów złotych 

oszczędności przyniosły w br. 
usprawnienia i wynalazki 

g6rników - racjonalizatorów 
KATOWICE. Myśl nowatorska i 

twórcza inwencja polskich górników 
rozwija się coraz intensywniej, wal­
cząc skutecznie o usprawnienie tech· 
nologicznych procesów produkcji i 
zwiększe'llie tem'Pa wytwarzania, 

listycz'nej Warszawy - jest wielkim, 
przełomowym momentem w historii 
odbudowy naszej . stolicy. Budowa 
MDM, to marsz Warszawy do socja­
lizmu, to realizacja wspaniałej wizji 
nowego miasta, jaką nakreślił Prezy­
d9nt BIERUT na I warszawskiej 
konferencji PZPR w lipcu ub. roku. 

Po bratersku wita lud polski 
delegacje kołchoźników 

TIRANA. Albańska Agencja Tel e­
graficzna donosi o nowych sukcesach 
albańskich mas .pracujących osiąg~:ę 
tych we współzawodnictwie dla ue?· 
czenia zbliżającego się II ś",iato"'('go 
Kongresu Obrońców Pokoju, 

W rb. GO lipca górnicy ł praeow­
nl~~ przemysłu węglawego zgłosili 
2_053 pomysły racjonalizatorskie, z 
których około 90 proc. wprowadzono 
już w życie. Oszczędn~ci, jakie uzy­
ska przemysł węglowy nzięki zasto­
l!lOwaniu tych usprawnicl\, oblicza 6ię 
na sumę 915 milionów złotych w sto 
sunku rocznym. 
Ogółem w przemyśle węglowym 

dzię~i zastosowanym dotychczas u­
sprawnieniom i wynalazkom uzyska· 
no oszczędności w wysokości ponad 
3,S miliarda zł w stosunku rocznym, 

Uroczyste wmurowanie aktu 
erekcyjl'lego pod budowę 
marszałkowskiej dzielnicy 

mieszkaniowej 
W ARSZA W A. W dniu 16 bm. od­

była się uroczystość wmurowania aktu 
erekcyj.nego pod Dud owę Marszałkow 
skiej Dzielnicy Mieszkanl?wej. . . 

Akt erekcyjny 'IloweJ dZlelmcy, 
przyszłego centrum socjalistycznej 
Warszawy, wmurowano w ·Iun?amen. 
ty pierwSzego bloku :MDM, kt?r~ st!\ 
nie wz>llłu·i; ul. MarszałkowskIeJ p~. 
mędzy ul. Śniadeckich, a Pl. ZbaWI-
ciela. 
Przemawiając do zebranych, .!lekr~· 

tarz KW PZPR - Wicha st:w~eTdzlł 
m. in,: "Dzień dzisiejszy, dZlen roz· 
poczęcia budowypierws~e~~ blo~u 
nowej dzielnicy - śróc!mlesCla socJa-

WYJĄTKI Z PISM 
TOW. FRANCISZKA 

FIEDLERA 

,V lwiąl:ku z 70·leciem \Iro­
'<lzi'll tow, Franciszka Fledlcra 
w najbli.Źszym czasie ukaże się 
l.tomowy zbiór jego pism wy­
branych, 

Obecnie publikujemy N A . 
STRONIE 4 szereg niewiel· 
kich wyjątków ·z prac tow. 
Fiedlera z różnych okre-sów 
jego działalności. 

Pomyślny przebieg jesiennej 
kampanii siewnej 

Opady deszczowe, które wystąpi. 
ły pod koniec sierpnia i na początku 
września umożliwiły roilnikom nale.· 
żyte przygotowan ie roli pod uprawę, 
Tegoroczna ,iesipuna kampania sic­
,,'la w' całym kra,!u ma przebIeg bar. 
dzo pomyślny. P07.a warunkami at_ 
mosferycznymi, do sprawneg.o prze_ 
biegu jesiennych prac siewnyth przy' 
c7.ynia się w du żym gt·opniu' zwięk. 
SZOOIl Ilość maszyn rolniczych. N4 
polach pallstwo\vych gospodarstw 
Toinych, spół<lzielni produkcyjnycli 
i i<ndywjdualnych gospodarstw chloll· 
skich pracuje już ok. 50.000 siewul. 
ków zbożowych i nawozowycb. 

Z województwa blalostoekiego do· 
nogzą, że już prawie połowa plano­
wanego obszaru uprawy żyta ozime. 
go z·ostała obsiana. Również dobrze 
przebiegają fam za-siewy pszenicy o. 
zimej, którą obsiano już 25 proc. pla, 
nowanego obszaru. . 

W województwlc JHlznańsklm do-
tychczas zasiano już 20 pro~, plano 
wanego obszaru upraw)' żyta ozime. 
go i 20 proc, pszenicy ozimej, . 
Również w południowych częśclaC'b 

~o .b~alerskil,lIwita: lud J?Olski na swojej ziemi .delegacje kołchoźoików, 
wyrazaJa,c sWą«>wdZ'lęcznosć dł. narodu. radzieckIego, który pod kie~ow­
nictwem JÓZEFA STALINA stał się wzorem dla wszystkich ludzi pracy 
w ich walce o sprawiedliwość spoleczną, o dobrobyt i szczęście, o po· 

, kóJ i socjalizm. 
Na powjtan:e drogich gości radziec 

kich, którzy w dniu 15 bm, zwiedzi· 
li spółdzielnię produkcyjną wsi Psar 
skie w woj. poznańskim , przybyli 
oprócz członków tej spółdzielni, ro­
botnicy z pobliskiego PGR w Korn~­
ku oraz członkowie komitetów zalo­
życielskich gospodarstw ;z:espołowych 
z sąsiednich wsi. Chłopi ' obdarowaii 
gości b\,lkietami czerwonych kwia-
tów, , 

byli do teatru w towarzystwie przo· 
downików pracy stoczni gdańskiej, 
przewodniczącego Woj. Rady Naro­
dowej - Wągrows'kiego, przedstawi· 
cieli partii i masoWych organiza· 
cji społecznych, Przybyli równ;eż 
konsul Związku Ra(izieckiego w 
Gdańsku Krasnienkow. 

Po uroczystościach pow i talnych, 
odbył się koncert w wykonaniu Zei>­
połu Filharmonii Bałtyckiej. 

Pracownicy transportu sam oc hod~ ­

weg'o wykonali plan przew ozu lM ,ln­
ków w sierpniu br. w 120 proc .• ro· 
botnicy cementow11i w okręgu Szk o· 
dra wykonali mi'esięcmy plan produk 
cyjny w sierpniu w 107 proc., a z ~łt)· 

gą fabryki obuwia w tym samym o­
kręgu, wykonała plan w 106 proc , o 
przedterminowym wykonaniu pIani,,,. 
p'rodukcyjnych meldują również r'l­

botnicy fabryktyto-niowych, stocz· 
niowcy z Durazzo itd. 

Po zwiedzeniu -gospodarki spól, 
dzielrii, gośc :e wzięli udział w zebra· 
niu aktywistów spółdzielczych, ro· 
botników rolnych Oraz członków ko­
mitetów założycielskich, Na liczne 
pytani", zebranych, dotyczące organi 
zacji pracy, nowoczesnych sposobów 
UPra wy roli j ~asad gospodarki ho­
dowla\1ej, kołchoźnicy d.<lli cenn,e, wy 
czerpujące odpowied;;o;i, 

----------------------------------~-------

Uroczyste powitanie kołchoźników 
radz:eckich przybyłych do Gdańska, 
odbyło się w teatrze wielkim, 

Niemilknącą b\lrzą oklasków ' powi 
tano gości radzieckich, któr;;o;y przy· 

ludowe Woisko Polskie iest silne i godnie spełnia swe obowiazki 

Mieszkańcy Głogowa i Rzeszowa 

żołnierzy 
serde~snie witali 
powracających z ćwiczeń 

ci społeczeństwa rzeszowskiego .do lu­
dowego Wojska Polskiego, stojące~o 
na straź.y pokojowej jlrllcy naszego 
narodu. 

Nastę.pnie żohl·jene obsypywani 

Nieustępliwa walka o pokói 
to zaszczytne zadanie dziennikarzy ,demokratycznych 

Cichy zwykle rynek w Głogowie 
w pow. rzeszowskim ożywił się w 
wczorajszym dniu, zapełnił się ra­
d<t5'l1ym gwarem głosów, To miesz­
kańcy miasteczka zgromadzili się hy 
przywitać jednostki WOJSKA POL­
SKIEGO powracające' z ćwiczeń let­
nich do Rzeszowa. Przed siedzibą 
Prezydium MRN zgromadzili się 
przedstawiciele Partii, miejscowych 
władz, delegaci Q;ałogi fabryki lnu, 
wiele młodzieży szkolnej ~ uczniowie 
Liceum Leśnego, uczniowie i .uczenni­
ce szkoły podstawowej, dzieci z przed 
szkola w barwnych strojach ludo· 
wych - wszyscy z bukietami kwi~­
tów. 

kwiatami przez rozentuzjazmowanych 
mieszkańców miasta przemaszerowRIi 
ulicami na rynek, gdzie odbyła Ilię 
główna manifestacja, 

Na rynku powitaJ';' ,ierzy w lmle­
niu miejskiej organizacji ZM?-ow· 
skiej przewodniczący Zarządu Miej­
skiego ZMP tow. Reikowski. z obrad kongresu międzynarodowej organizacji 

dziennikarzy 
HELSINKI. W piątek rozpoczęły 

się obrady III KongreslJ Międzynl!NI. 

dowej Organizacji Dzil'oulkarzy. Za- ' 
gaił obrady sekretarz 'generalny MOl) 
Bl'onek (Czechost·owacjal, k tórv pod. 
kreślił ogromne znac'll'oie ob'ecn e!((' 
kongresu dla wzm{)coi~nia 8ił ohozlI 
pokoju i dcmokracji. 

Po zatwierdzeniu pOTzą.dku dzien· 
ileg·o zabrał .głos sekrl!!aorz ge!leralny 
MOD ~ Hronek, który złożył sprn_ 
wozdanie z działa lności Międzynaro. 
dowej Organizacji D7.i'.,nnikllrzy, Mó_ 
wca podkreśliI, że trzy lata, które mi_ 
nęły od II Kongresu MOD były lata. 

~Ii nleu,slanne,j wal~1 dzleunikarz~' dol . 
mokralyczoyrh I,rzeciwko podżega­
CZOm wojenoym i Jch agenlom. us:­
lującym rozbić Międzynarodową Or­
ganizację D~iennikarzy, były latami 
natężone i pracy nad zjednocll<nienr 
wszystki ch demokratycznych praco. 
wników prasy w walce o pokój i de' 
mokrację, 

Kongres . 'nasz - kontyouował Hro· 
llek ~ zPllra.ł się w cł.~wili szczególnie 
ważuej dla daL~zych losów ludzko., 
ści. 

Zebrani zgotowali gorącą owację 
oddziałom wojska wkraczającym n'1l 
rynek. 

Wśród radosnego na&troju zebra­
nych a zwła·szcza żołnierzy pre"p's 
Ligi Przyjaciół żołnierza tow. 
Rajehert rOildał 68 przodownikom 
wysz'kolenia wojskowego cenne nag!'o 
dy V'I postaci książek, skarpet, k057. \l1 
itp" ufundowane przez społecz~ń­
stwo, Nagrody za dobre szkolen ;e 
żołnierzy otrzymali również oficero­
wie jednostki wojskowej. 

Za. serdeczne pnyjęcie podzieko­
wał mieszkarlcom Rzeszowa nrzedsta 
wiciel wojska mjr. tow. Nogala, 

Wojska ludowe odpierając kontrataki 
nieustannie prowadzą walki ofensywne 

Pocjicgacze wojenni wzmagają wy_ 
ści.g zbrojeń i dążą do wzniecenia no. 
wej poź<?gi wojennej. Wszystkie po' 
stępowe siły świala prowadzą aktyw-o 
lIą walkę ó pokój. W walce lej o. 
gromuą rolę speln\ają pracownicy 
prasy. Nas, dziennika.rzy demokra. 
t};cZll)'Ch wschodu i zachodu, jed no, 
czy to. samo zadanie - nieubłagana · 
walka ' przeciwko podżegaczom wo. 
jeonym, o pol,ó,i i demokrację. 

Jako pierwszy przemówił do żołnie 
rzy przewodniczący Prezydium PRN 
w Rzeszowie - tow. Rajchert. W dal 
szym ciągu zabierali głos tow, 
Dworak z ramienia Prez, MRN, se­
kretllrZ KG PZPR tow. Mytych, prze­
wodniczący koła ZMP przy Liceum 
Leśnym - kol. Bosak i przodownica 
pracy z fabryki lnu - Zofia Sierot­
nik, podkreślając mocną wię~ łączą­
cą miejscowe społeczeństwo z Odro­
dzon)im Wojskiem Polsldm, Sh1:i.ą­
cym d7.lś interesom mas ' pracu:;ą­
cych. 
Ze wz·ruszeniem przyjm~wali żołnierze 
kwiaty z rllk dzieci. W ich imieniu 
podziękował gorąco mieJscowemu S.po 
łeczeństwu za serdeczne przyjf)cie 
przedstawiciel w(}jska mjr. tow. No­
gala. 

"Ludowe '''ojsko Polskie - powie­
dział on 111, in, - jest silne i god. 
nie spełnia swe obowiązki, Jest s:lne 
dJateg'o, że jest związane nierozerw~il 
nie z ludem, jes t złączone braterst­
wem broni z na jpotężniej'szą al'ln ią 
świata ARl\HA. RADZlE(;T{ .~ , 
Każdy 7,oln!erz swą ',,'~' teżoną i Ot'iH' 

ną służbą, stałym podnoszeniem Dl)· 
ZiOlllU swego wyszkolenia. wzmacnia 
niem dyscypliny woj~kowej wa Je:;::v o 
1J0kój, stoi na s/"y~'l .• naszeg'o ml'łrPII 
kil socializmowi. fllnt.ego też n;1r l "l 
7. s7.acunkil'll1 i m ił{)ści~ ot<H,za swe In 
dowe wojsko", 

PEKIN. OgłoszO'llY w Phenianie 15 
września wieczorem komunikat do­
wództwa naczelnego koreańskiej ar­
mii ludowej donosi: 

N a wszystkich frontach oddziały 
a.rmii ludowej prowadzą nadal zacie· 
kłe wal\l;i z wojskami amerykańskimi 
i resztkami wojsk lisynmanowskkh. 

Nieprzyjaciel poniósł znaczne stn,:­
ty i po otrzymaniu posiłków i prze­
grupowaniu sił stawia, przy popa'rci" 
loł.nictwa zaciekły opór. 

Na wybrzeżu wschodnim resztki 
rozbitych dywizji lisynmanowskich 
(tzw. seulskiej i III) usiłowąły, 
wspierane przez wojska amerykań­
skie, podejmować kontrataki. Oddzia 
ły armii ludowej odparły te kontr· 
ataki i prowadzą w dalszym ciągu 
walki ofensywne. 

Jednostki armii ludowej, działające 
na. południe od Waegwanu i \V re.jo·: 
nie Tapudong-u odpietają kontratakI 
nieprzyjacicia i zadają mu poważne 
strat3'. 

W <lyslUlsji mld &prawozdaniem 
i-Ironk(l zabrał 111, in, gloS' członek 
delegacji ąziellnikarzy tadzieckie.h Za 
sławski, klóry podkreślił wielką od. 
powledzlalność, jaka cIąży na dzien. 
nikarzach. Od ł)zien.n. lkarzy wiele za 
leży -- powiedział 00, - Narody 
chc:1l UCZCiwej prasy. która służyłaby 
tyllw narodowi. Na tym właśnic po, 
lega prll\\'dziwlł woluość prasy. 
Będziemy kontynuowali nasze dzie. 

łe =- <'.'!oiclo uczciw.yeh ~q;i~llJli,karą; , 

.. * * 
PI'zed bramą powitalną na ul. Mar­

szałkowskiej w Rzeszowie zebrały się 
tłumy ludzi, zwła'szcza mł(}dzieży i 
dzieci. Wszyscy z radosnym podnie­
ceniem spoglądali na powracające z 
ć,\· iczeń oddziały Wojska Polskiego, 
Przemawiając z ramienia Prezy­

dium MRN przewo-d'niczący tow. 
Radwan za·pewnił oficerów i żołnie­
r~y o wielkim .pr1;ywi,ą.zaniu.i .miłoś-

Po zakończeniu manifestacj i na r:Jn 
ku, kolumny wojska przedefilowałY 
przed dowództwem jednostki, przed­
stawicielami władz, partii i organi '-lil ­
di społecznych i udały się następl1 i~ 
do koszar na obiad :i.ołniersk i. 

W godzin::ch wie:;Zlll'llyr:h 7.oł n :erz p 

. byli obecni na przedstawienill szt!lki 
Korniejczu:ka "Platon Kreczet" w te­
..attte ,oraz .na _fiIntach w kinaeh. 
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NIE WOLNO IHILCZEC! 
kiedy iyciu boiowników antyfaszystowskich I 
qrozi niebezpieczeri!itUJo 

Telegram Dolores Ibarnu'i do ~,Hlnnanite" 

Wszystkie siły demokratyczne Francji 
muszą wzmóc 'czu,iność 

w ooliczu represyjnych p r z e d s i ę w z i ę Ć i m p e r i a I i s t ó Vi 
GENEWA. W Paryżu odbylo się 

posiedzenie B iura Politycznego pra n 
<:uskiej Partii Komunistycznej pod 
przewodnic~wem Thoreza. · :\'a p(}sie · 
dzcn iu uchwalono rezolucję, kfóra 
zwraca uwagę narodu francusk .iego 
n a konferencję ministrów Spraw Za­
granicznych Stanów Zjednoczonych. 
;\nglii i franCji oDbylą w Nowym 
Jorku. 

bec republikanów h iszpa l'lsl,ich 
stwiedza . że represj e te są dowodc:m 
przygotowań wojennych rządu fnm 
cuskiego . GENEWA. Jak dOllU.>'Zą z Pa.ryża , 

Dolores Jbanuri si< ieTow~la no ,.HII_ 
IlumHe" naslGI)Ujący telegram: 
Rząd francuski wysi('1llił z Prauc.p 

setki antyfasz~'stowskicb uchodźców 
bhszpafiskich~ 150 z nich zostało de. 
fI'Ortowuuych do Afryki gdzie czeka 
Ich powolna śmierć, gilzie w każdej 
cb~'ili mogą b~'~ wydani policji fl'all_ 
,L~towskie.i_ 

Dlaczt'go kil d(~portO\\·all o~ 
Olatego, że po długich latach ""y_ 

gna,nin, tortu;r,· o.bozów koncentracyj ~ 

ny~h knvawydl IV'llk pozosta.li 

Lokajska służalczość 
rządu Argentyny 

w P/"Z~lllądzie prasy zagraniczne j 
,,7'1"'ltd" .przytacza. liczne fakty wy_ 
.<lugiwania się a.rgenty·ńskl:ch pachoł_ 
Jców swym, am.erykań~hm ?nocoda·w. 
:: om. Reakcyjny I"zCJ..cl _1 rgentyny za _ 
!li'zedc~l 'nwnopolor,; a meryka11.slcim 
,n /"zemysl ncr.ftowy i lotniczy k·raju. 
.VI onopole amerykań.sk-ie opanowały 
IIa.wet handel bydłem. Wszystko to -
w zamian za 200.milionową pożycz 
hę, ktfn-ej Stany ZjednoC2on,e udzie_ 
Uy zban/;,-utowunemu rządowi Ar. 
qentyny. 

Niedawno faszyści argentyYLscy 
pl'ześcignęli scnnych siebie. 

,,·jerni i,l ea,o lll lI"o ·lnu śc:, deI'lIokracji 
I\ epuhliki . dlalego, . że \\"alczyli o ]lO_ 

kój, dla tego, że .scl"(:a ich pclnc ,~" 
łlien;Hd .~ ri do lia ta 1I:l1'O-dll hiszpai,_ 

... , kil~g~) _. _- F'~'(jnl'o i jł!g:o fa.s:tY·lStow .. 
skiegi:) I'(~;:hułl. 

Nie 111;1 nie hnrdti ej ha·lIi ebnego I 
ohydlll'[;O niż <iekLIi" (,-c je oficjal ne, 
przy pumocv klóry ci! usil uj e się 1I_ 

sfJrawil'<lIi,,·i,< len zamach. 
Oskn6cl si,: ucho:];có\\" hi,zpa(l_ 

skif'li, fi \\' sz,czegóilllo śc i kODlunist6\Y, 
(J ~; ~)~:d\ .. lI\\"allie -prz eci wko bezpiecz(,"l­
~' i "'li Fnlllcji. 

"'a Cl.\"1ll op iera się to pelne hipu_ 
kn·l\·ki i a hs nl"chlne oskarieni e? 

Na Jllilcit·, że jlil;lnowanie 7.bl'odlll 
Franco lH'zcci\\'ko muodowi hi!lZlllliL 
:;kiclIJiI \\' pra.sic JWllllInlst~'czllej n:!. 
'·:: zilo IIv na szwank dobre stosuukl 
lłli~dzy 'Hiszpanią fran!d/ltow-ską li 

rządcllI j['lllJi'u.'Skim. 
HepliI>likanil' his qJ,1(ISCy są wysil'_ 

{lleni Ila rozka.z Deparlamcnln Sta·nn 
LSA. który chce ",tączyc; Hiszpani~ 
f.rank:slowską do bloku atlantyckie­
go w Ilatlzipi, że Hiszpall ie postużą za 
mięS'o <1nnalnle \, projekt·owanej 
przez imperialistó", rzezi. 

W t)'JII celu trzeba zadość uczynić 
postulatom l·'y;1nco. Hząd ·Plevena I 
;'\-Iocha /iwą nikc7.emH'l hipol~r~'zją nil' 
zooła oszukllć narodu francuskiego 
ani spr.awić, aby nal'ód francuski ZlI. 

{lOmniał, źe dc/)orlowani dzi.~ . z Fran. 
cji RisJlpanie, l\·cz()[·a.i byli , towarzy. 

. 'I"IIIj bro"i w ruchu opvrll w Wili. 
kHdl o wp:wulcuie Francji. 

Halldlarze życ ia Iludztdego nie mo_ 
.t:'! si ~ zgodzić, a by republikanie hi_ 
SZIl,,(h C ~· I)olą czy li ~\VP wysilki z wy_ 
sitkallli wietkiego obozu pokoj{)wego 
i aby raz,.,m z naronem francuskim 
walczyli o pokój. 

Jednakż,' demokraci francuscy i 
fl'llllcllska klasa roh{jlnicza, IUi~dzy. 
nar·nllowc (Irgan~:r.acje denHJkl'atyrz. 
liP i ludzie posiępn wc w.sz.vslkieh 
kl':I.iaeh nk 1Il0g ;! poz·os::,,; obo.ktuł 
wobcc r{jzrc;lanych wc Fruucji re. 
!Il'exsji III'zeclwko antyfaszystowskim 
IIchooźc-om hIszpańskim, 

Nie wo:uo milezcć, g-d,rż j,3'ciu SI'. 

Idl bojowuików autyfaszystow. 
skich mężczyzn i kobiet, skazanych 
przez l'zlld fI>ancu&k,i na deportację 
.- grozi niebezpieczellstwo. 
J)clllollraci i Indzie postt:Pu w Eu. 

ropie. i Amc!'yce! Byli bojuwnicy bry 
~:Jd międzynaroflow.yCh \\. Hiszpunii! 
Anlył"ll15zyści całego .świata! Towa. 
rzyszc I przyjacielc! - Okażcie WH. 

.~zą wlidarllość 'z oeportowanymi re. 
jlublikanami hiszpańskimi! 'Vakzcie 

przeciwl{o tej nicsprawiedllwości! Ak. 
<"ją W:lSZ~ paraliżujcie reakcyjne l fa. 
.szy.sl{)w,~l{ie ·projekty .tych, kNirzy 
pragnll zniweczyć najbardziej bojowc 
;;ily l'cpllhlikań,skie.i I deO\'o!lratyczIH'J 
lIi.':zpallii. 

DOLORES IBAHRURI 
wicclll'zew01lnicząea Kor!ez{,w. 

Biuro Polityczne po lęp la decyzję 
rządu franCUSkiego przedłuże ni a o­
kresu służby wojskowej jako s-przecz 
ną z interesami kraju i po'wzięlą na 
rozlk.az jmperialistów amerykańskich. 
Biuro Polityczne wzywa Francuzów 
do wzmożenia akcj'i przeciwko tej 
decyzji . 

Biuro Polityczne demaskuje repre­
sje rządu Plevena wO'bec pracujących 
- im.igTantów, ·w szczególności. wo-

Obecnj·e - stwierdza rezolucja -­
, mperiaIiści krajów zma rshalli zo\\"CI ­
nych na rozkaz wł<ldców ameryka l': 
skich zadają ciosy pnedsta .... viClelom 
awangardy klasy robo1ni.czl?i, dobrze 
wiedza c że właśnie klas" roboln\­
eza i Jej, Partia Komunistycwa sta­
nowią niepokonaną zaporę d la o­
błędnej polityki nędzy. 

Biuro Pali tyczne wzywa naród. 
fJ:ancuski do obrony zagrożonych 
wolnOści demokratycznych. 

Biuro Polityczne wzywa klnsę ro ­
botniczą , by czujnie s trzegła akty w 
nych członków partii i jej organ iza­
cje. 

Wierzymy. że uratujecie nas 

l ragicznv apel greckic~ działaczy lwiązkowvch 
skazanych na śmierć 

n emu z nich jat..-i.ejkolwlek winy. a 
wyrok zapadł jedynie ·po to, aby ste;' 
Nlil'Y!ZOwać związki zawodowe "' .. 
przeddzień ich zjazdu. 

Zanda?'meriu przeslucha.la 200 dzie. 
ci argentyfiskich w W11eku od 8-10 
lat; podczas śledztwa dzieei terrory. 
zowano, stosując wobec 'ltick prze. 
ino c f.izyczną. Wreszcie wcilłgnięto je 
iU} czcwną listę. Popelni'Ona przez cbie 
ci "zb?-odnia" polegała na. udziale w 
'.:onkwrs-ie litentckim 1IC tenu~t umilo. 
vania. pokoju. 

M a s y pracujące W ~g i er 

SOfIA. Wychodzący w Atenach 
dziennik Demokra tikos" opubliko­
wał apel '~kazanych niedawno na 
śmierć działaczy związkowych, do 
Swja'towej Federacji Związków Za­
wodowych, Związków Zawodowych 
Anglii , ZSRR, USA, Francji, Włoch , 
krajÓW demokracji ludowej, krajów 
Ameryki Łacińskiej' oraz do t zw. 
,,~Iiędzynarodowej Konfederacj i 
Wolnych Związków Zawodowych". 

W apelu tym skazani stwierdzają, 

że przebieg procesu nie dowiódlE2 

Trzynastu skazanych, w t.ym trzy 
kobiety, apelują do t,owarzyszy związ, 
kowych całego świal8: "Zwracamy 
się do Was i wszystkich ())'g3,nizacji 
broniących pokoju i praw czlowiek~. 
Apelujemy do Was, abyście zap~~'F. 

biegli gotującej s!«; zbrcdni; wykio,,: 
lIaniu wyroku śmierci na nas i na 
tysiącach innych. Niedol)US7.czalne 
jest, aby w Grecji wciąż lab. s1!:. 
krew. "Vzywamy Was do \)l"zyczY!1ie~ 
nia się, aby rozlew krwi wreszcie 
ustal, i aby ogłoszona została pow ­
szechna amnestia. " ,~ 

solidarvzują się z bohaterskim hnhnll Korei 

Okazuje się, źez punktu widzenia 
lyktatora A1'gentyny, Perona tema.t 
'an jest wie tylko niebezp'ieozny, lecz 
i fXlUcyjnie wzo'l'oniony. 

BUDAPESZT. Wyrai em głębokiej 
solida.rn fr~ci mas pru·cnją<:y<:h Węgier 
z walczącym o swą woUność bohater_ 
skim Indem koreańskim była III. in. 
wJór!m I)ieuiężna, Idóra przYlllnsł;t 
pona-d 15 milionów f()rintów. 

Poważny sukces gos'podarki czechosłowacJ,iej 
PRAGA. W rozmowie 2: przedsb.­

wicielamiprasy, wiceprzewodnic·zący 
Państwowego Urzędu P.lanowania 
Czechosłowacji - Pudk stwier<lził , 
ż e w pierwszym półroczu 1950 rO'ktt 
drugiego roku realizacji 5-letniego 
pla'llu gospodarczego w zakresie pro­
dukcji przemy .. łowej, plan wykonany 
~05tał w 10'3 proc. 

Przeany>sł górniczy wykonał plan 
w pierwszym.kwal'tale br. w 103 proc. 
a w drugim kwartale w 107 pro-e. 1'0-
watnie przekrocz1JIllY został ,plan pro­
dukcji w przemy'Śle lekldll11 i spoiyw­
czym. W porównaniu li: pierwszym 
półroczem roku ub. produkcja prze· 
mysłu g'órniczego wzrosła o 5 proc., 
energetycznego o 10 proc., hutniczego 
- 7 proc., przemysłu budowy maszyn 
ciężkieh - 21 \)roc_. samolotów - 4 
proc., maszyn pre<:yzyjnych - 6 proc. 
przemysłu chemicznego - 2 proc., 

budowlano-ceramicznego 7 pruc., 
drzewnego - 4 proc., włókiennicze~o 
- 13 proc. itd. 

Po·ważnie ,przekroczone zostały pla­
ny w rolnictwie i le ś·nict:wie. Wzrosła 
znacznie powierzchnia uprawna, a 
zbiory tegO'roczne były wyższe niż w 
roku ub. W 'Porównf!nill z rokiem ub. 
pla·n w dziedzinie hodowli 'bydła wyko 
nany został w 108 proc. 
W·skazując na poważne sukcesy 0-

.,; iągnięte w gospodarce rolnej ,. mówea 
stwierdzi ł, że stały się one mażli we 
o z ięki powa.i·nemu rozwojowi ośrJd­
leów maszynowo-traktorowych, 
:,p ółd :~ ielczości rolniczej ora7. pań­
stwowych gospodarstw rolnych . 

W pierwszym póh-oczu b!'. poważn i e 
wzro~ły w porównaniu z pierwszy m 
półToczem roku ub. przewozy ładun­
ków we wszystkich g' ałęziach trans­
portu. 

Cały n'jIsz kraj zosiał :'!'Y.2i9~!!.!~ly 

do agresywnej awantury w Korei 
Davies ,atakUje politykę rządu Altlee 

LONDYN, \'" ostatniej debacie w 
Izbie Gm;n , poświęconej planom 
wzmożenia wyścigu zbrojeń rządu 
brytyjskiego, zabrał glos depu lowa­
ny labourzystowskl -- Davles.' O­
świadczył on, że wydatkowanie 3.3()(l 
mi!i1>nów funtów szterlingów na zuw 
jenia i na. przedłużenie"okresu służ­
by wojSkowej - jest rzecz~ zgubną 
dla Anglii. 

Premier At.tIce nie polmsil si 'l o 
",y jaśnienie sytuacji w Korei - mi) 
wił dalej Dav;es - ponieważ de!m:'; 
etl on do tCgo, ~by jego rząd i cal.· 
kraj wciągnięte zostały d.o tej gigar: 
tycznej awalitur'. Wiemy, że cahl. 
nasza. maszyna pl"<tpagandowa na da· 
lekim wschodzie znajduJ; się w l· ę· 
kach nieszczęsneg-o 'Iac Art.hura i 
wiemy jakie informacje w k-ons e 
kwenoji tego fa Idu na.dsiłane są d(' 
naszego kraju. 

Davies zapy lał premiera Atllee c 7.:. 
wiadomo mu. że reżim południowo 
koreański był u progu kataslrof~' 
jeszcze przed roz.poczęc:em operac' . 
wojennych. Davies shvie!'dził fI ? ­

słwnie, że Rada Rezpieczeństwa re· 
prezentuje ob!'!'; :e "zwykły dodat l' !; 

do Białego ])~mu" .. Jeśli polegać na 
faldach j gOdnych zaufania żródłach, 
to staje się całl,owi<;ie jasne, że na­
paści dokonała H:~rea południowa na 
Koreę północną· 

Sprawa votum zaufania 
dla rząd u anRielskiego 

LONDYN. l\a ostatnim posiedze­
!liu Izby Gm'n lat}ourzystowski mini 
s ter zao.patn:L' Il :a Strauss podał do 
wiadomości,' rząd postanowił wpro 
wadzić \ '<1 życ e ustawę o nacj'ona]i­
zc:cji przemysłu stalowego. W odpo­
·siedzi na to oświadczenie pr.tywódca 
uartij konserwalywnej Churchill 
:głosi! wniosek odrzucający decyzję 
:ządu. Wniusek ten, równozoa<:zny " 
')osta.wieniem sprawy za ufania dla 
.-.:ądu, zostanie podda,ny pod gluso­
yanie izby we wtorek, 
'W lr·n.0.v!\skich kołach poli tycz­

nych bierze się pod uwagę możli­
wOŚĆ przesilenia l'ZU~owego i nowych 
wyborów. _ .. .. . ." 

Z pieniędzy tych spoleczellstwo \Y~ 

gierski e w'y:I~a ł o do Korei pociąg sa_ 
n·ilurny l ekipą pruco,wników slużby 
zdrowia, 

Młodzież Aten 
pragnie pokoju 

\Viad{.llliośCł z KorCi donoszą, że e. 
kipa pociągu sauilarueg() natychmiasl 
!10 Ilrzybycll! . do KOl'ei r-ozl)(lCzl~Jn 
w.spólprac~ z koreallsllą służbą Zdl·O. 

wia, OkUZUjf!C ponIOc leku!'sl,=! . ran. 
nym bojownikom o woluość i IHcpod 
legln,ć Korci . Lekarze węgierscy oka­
zują równ i eż pomoc ludno ści CyWIL 
nej - oria·rom barharzyl19kich nalo. 
I·Ów lotn ictwa amerykańs·kiego. Wy 
rażając swą wdzięcznqść dla mas p~a· 
cujących W~gier żołnierze korrall. 
sldrj armii ludowej, kł(irz~' l)() oka~ 
zaniu im pomocy lekarskiej przez r. 
kip<: wt;gicl'ską powrocili nu front, o. 
świadczyli, że będą jeszcze skutecz. 
niej walcz~'ć przeciwko agr~rom u_ 
merykaiisldm aż d·o całkowitego zwy 
ci~stwa. 

SOFIA. Ukazujący Slę w Atenach 
dziennik "Demokralikos" donosi, że 
redal(c.ia otrzymała OD organizac:i i. 
poslępowej młodzi eży dcmokra tycz­
nej pi~'mo , zaw;erąjące podpi sY.pod 
Apelem Szlol,holmskim. W piśmie 
tym młodzież ateilSl'a oświadcza, iż 
sldada swe podpisy pod a.pelem po­
kojowym, gdyż naród grecki wie do-
br"le, co to jest wojna. . 

" Od 10 ' lat nie wiemy. co to jest 
u~miech. :\'asze m~~tki i siostry wciąż 
noszą żałubę. Od lat 10-ciu w do­
mach naszych braI, chleba. Nie zna­
my radości po!wjowej pracy. Precz 
z wojną! Niech żyje pokój". - Tymi 
sło,wami kończy się pismo młodzieży 
ateńskiej". 

. . Jest to potworne i wpro·st niew~a'~ 
rygodne, aby w chwili. , gdy zwalni <l ' 
s;e II iemieckich i włoskich zbrodnia ­
rzy wojennych, równocze:;nje skazy ; 
wano na rozstrzela nie za dz i ałalnośt 
związkową· 

Wierzymy nic.zJ1chwianie. żc ura tu 
jeC'ie nas, jaJt urat-lywaliście już in­
nych dzIałaezy związkowych- Oświa :l 

eZll.my " ram, że w razic uratowanj? · 
g'o towi jesteśmy oddać wspólnej 
sprawie resztki sił naszych, I,!órl/! Z-1,­

chowa1.iśmy jeszcze po okropnościach 
wyspy Makronisos 1 innych ośrod ~ 
kach zagłady". 
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W artykule wS/GP­
. nym "hw i~tii" 

czytamy m. in. 
Dziś, kiedy kraj radziec 
ki przystępuje do reali­
zacji gigantycznych sta­
linowskich bu'dowli ko­
munizmu, przed oczywa 

Wielka budowa dziecki. sla.nowiĆ będzie ~tC 
dla świata jeszcze je-
den dowód wielkiej siły 
stalinowskiej przyjaźni 
między narodami, dOwód 
nowego zwycięstwa 

leninowsko - stalinows-komunizmł! 
całego świa.ta staje w pcłllym blasku wielkOŚĆ 
narodu radzieckiego, jego niewyczerplOlle, ogrom­
ne siły. 

W niebywale krótkim czasie zbud·owane zo­
staną najwjęjisze W świeoie elektrownie wodne -
kujbyszewska i sta lingradzka. 

Pustynię Kara-Kum przetnie olbrzy'mi kanał 
długości 1.100 I;m. Realizację lakich planów pod­
jąć może jedynie naród radziecki , państwo ra­
dzieckie - potężne mocarstwo pl'z rmysłowo- ko1 -
chozowe, wskazujące całemu ŚW iata drogę do 
prawdziwego pc.stępu 

Przekopanie głównego Kanału TUl'j(,meńskiegll 

otworzy nową erę w eksploatacji sil wy.twórczy~~ 
terenów nadkaspjjskieh i zachodniej Turkmenl1. 
Nawod·n1enie milionów hektaró'w pustynnych 
obcenie ziem umożliwi potężny roz" .. ój rolnic­
twasocjalistycznego na tych rozległYCh obsza­
rach. Wielokrotnie wzrośnie produkcja cennego 
gatunku bawełny, długowłóknistej. W rejouie 
Kanału Turkmeńskieg() slworzy się trwałą bazę 
paszową. dla kołchozowej i sowchozowej hodowli 
bydła, co w szczególności wpłynie na wz,rost po­
głowia wartośoiowej rasy owiec ka.rakułowych. 
Hodo.wla jedwabników wzniesie się na wyższy 
szczebel. Na nawodnionych ziemiach rosnąć bę­
dą cenne uprawy cytrusowe. Wody Amu-~a.~i, 
które popłyną no,wym łożyskiem, przyczynIą S'lę 
również do rozwoju przemysłu; wydObycie naf­
t.y, węgla i surowców (Ha przemysłu chemiczne­
go jeszcze bardziej wZfl.lśnie. 

Budowa głównego Kanału Turkimeńskiego, w 
której weźmie udzi ał Cll.ły kraj, cały n\1,r.iJdra-

kiej poIi"i.yki na.radowej. 
WybHny uczony rac\zleoki, działacz partii Bol­

szewiCkiej, jeden z realizatorów plan u ·Goelro -
akademik Krzyżanowski w obszernym a.rtykUle 
opublikowanym .na łamach dziennika "Izwiestia" 
stwlerd7..a, że uchwala Rady Ministrów ZSRR 
w sprawie budowy trzech potę-ilIlych systemów 
hydrolechnicznych na. Wołdze i w Turkmenii, 
przewidttie nawodnienie i h'ygaeje przeszło 
22.000.000 ha ziemi w ciągu 7 lat 

}>{)nad 80 proc. stałego terytorium Turkmenii 
zajmuje obecnie pustynia Kara-Kum. 
Dzięki zainicjowanym pracom, pustynia KMa­

Kum przekształci się w kwitnący i bogaty kraj­
Należy podkreślić, że wydajność każdego helda-
ra pustyni Kara.-Kum będzie blisltO 5-krotnie 
większa, niż w centralnych olnęgach ZSRR. Plo-
ny zbierać się , będzie tutaj dwa ra·zy do roku. 
Dzięki dużej ilości ciepłyeh i sł~necznych dni. 
bydło wypasać się będzie na łąkach bez przer­
wy prawie przez cały 'rok. Stwierdzono, że 10 
hektarów pustynnej ziemi może zapewnić P41-. 

l,um zaledwie dla 1 sztuki bydła rogalego. pod­
czas gdy po na.wodnieniu zape '.vnia one pol,a.rm 
20 mlecznYm krowom. W6bec niez-wylt le pomy~l­
nych warunków !tlimatycznych mcina będzie po 
'nawodnieniu .tych t.erenów kosić tra.w;~ 4 ra~y 
w roku. Dzięki o·parCiu całej sieci irygacyju e.' 
pustyni Kara-Kum na bazie energetycznej, pow­
stanie potę-i;ny system hydroenergetyczny, któr.-' 
umożliwi elektryfikację wszystkiCh !lrocesÓ'w go, 
podarki rOlnej oraz hodowlanej. 0 1n k el1el'gj 
el~ktrowni s·paJiJuowych i wodnych· . :tnie rów · 
nież szeroko wykorzystana przy z :· , iiHl<1l'O\T<l 

uiu pustyni energi;\ wiatru i słońc" .. 
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· c h II ~;:;oP;~~~;~ar~~;~;O;;;~~~;i~ve;;~pOdarce 
J n Y narodowej wielomilionowe oszczędności 

lida,., Cuber 
' ekretarz organi'l.. KW PZPR w Rz.e5z.owie 

o gru a h rl 
"'~,.".,, o,''', ."';~~,. z-:~ ~:~~~~"'~b~a,:~~ '''wi''m,ń, .,tyk" I 

dacn l pl'zcd "i~h!ol'slwach (iob!')- i częściej. Na naradach tych POWiJI ły kOre~ll{lUdentów robvtl1i czyeh 
kaeb, konaln!nch, wal'szlatach I Wo- b ' • b-' , l1y yc omawIane lezące spra·wy naszej prasy partyjne,i pozwola na 
dach kolejowych, państwowych !10' produkcy,jllC. Organizae~)r g:r~py wzbogacenie forill p:racy gru]J par. 
. pf)darsłw.ch rolnych iły,) kieruJą ma speć;ialny ZeshYt, do ldórego t 
,poleOmYlIł, l'ulhycznYI1l i g~SPO\illl" wp1su~i: kicdy zebrała się grupa, yjnych. 
czym ąciem zakladu dla zapewnl,.- jakie sprawy omawiano, jakie wY 'V ten sposób pUdniesiewy Da 
nia wykonani. pOdS!DWOW)'ch d"'ek- sunięto wniuskj, kto odpowiada W)'ższy S'ZCzebel pracę naszych Pod 
t". Partii l R,ąuu, 7-a. ich wylw'Ilall:e i w jal_im ter- stawowych Organizacji Pal'~yj-

(Slalul Partii .- par. ,,1) minie. co zrobiuno w walce z au- nych w zakładach pra{'y, lepiej j 
Zadania Planu B-letniego stawia- scncją i w ~;p:cawie dyscyplillY pra- pełniej wykQnamy uchwały V PIC-

fu przed organizacjami partyjnymi cy, jakie podjęto wn ius.k i l·a.cjo- num KC na,'izej Partii - budowę 
na zakładach pracy konieczność pod- nalizatorskie ! oszczędnościQwe., ja- zrębów sQcjalizmu w Polsce. 
niesienia form organizacyjnych. M jest uu:o;iał członków grupy w Adam Cuber 

Sprawy produkcyjne to zagadnie w"półzawodnictwie, których człvn-
nie pierwszoplanowe, klórymi musi l,ów gMlpy należy szkolić po linij 
żyć każda Podstawowa Organizacja partyjnej, jakle omawiano sprawy 
Partyjna. byto'we, ja,k wygląda udział cz~o()n· 

Na małych zakładach pracy, licz'l' ków grllpy w walce z awariami i 
cych kilkunas tu członków Partii, za- sa.botażem, jak przedstawia. się 
gadnienia produkcyjne są łatwe do Sl):r-aw3, opłaca.nia skład.eK itp. 
tij ęcia. Inaczej natomiast pl'Zedsta­
wia się sprawa na większych zakła­
dach, gdzie produkCja jest bardziej 
skomplikowana. Zaklad lak l cldada 
si~ przeważnie ;: kilku czy nawet 
kilkunastu wydziałó'w o różnym 
charakterze produkcj'i, 

Podstawowa Organizacja Partyj­
na podzielona jest wtedy na Oddzia­
lowe Organizacje Partyjne, 7lbieł'a­
i2ce s:ę w myśl dyrektyw Komitetu 
Centralnego dwa razy w miesiąou. 

lOraktY'k a wykazała jednak, że ta!{a 
f01'ma organizacyjna nie zawsze wy­
,tarczY do opanClWania zagadnień 
produkcyjnych przez daną organiu!­
cję partyjną· 

To dokładne prowadzenie zeszytu 
grup partY.inych gwarantuje właśc:­
wą kontrolę wykonania, pozwala lIa 
zorientowanie się w błędach i os i ąg­
Jlięciach grup partyjnych. 

Członkow4e jednej grupy nie mo­
gą. być roz'bici na Iciłka zmian. 
Gru.pa partyjna powinna być łatwo 
"uchwytna", ·tak aby ją można było 
zebrać w ka.żdej chwiIi_ Dzięki te· 
mu każde bieżące, napozór nawet 
niezbyt 'Wa/łne zagadnien~a Pl'oduk­
oyjne, mogą być odm.zu omawiane 
p·rzez daną grupę pa,rtyjną. 

Znrt.na p;,zodownic(j, prf/.cy Związkll. Ro.dzieckiego, /c01Jl·go Jnolka. Lici'a. Ko­
rabielnikowa i'!ainic.io'IJJu,la w.spólznwodnictwo 1JJ zu.kl·esie pełnego i os;;czę. 
d;wgo wyko? ·.zystnnia SUyowcóv. Poczyni01/ ~. 11) len sposób osZCZCdllOści po· 
z walają 1W 1)i'ZiJP7·ocowani.e co pewien czas .iednego lub kilku ;'I)ooczodlli 
;) e;.; pobierania surowców z maga.:yri.11. kpe! Li.di; J(0!'(bieln ;!;o1ccj, sto_ 
nO'ldący doniosły wyraz socjalistycznego stosunku dł) praC1J i własności 
:;po lecznej znnlazl sZe/'oki od.(lź1 /~"'·ęk ,/"ó1Vl1·ież 1V~i'ócl 1nlorl zie.i:y )'o/Jotn:'cze:i 
/;.J·ujów demokl'(U;ji l/ulowej . Hl Polsce 1nlllclzież 11racnjącn z ·z:apalclIl. 
p1'2'ystąpila. do ol·.qan·izou'ania. "Dni. [( 1I;·abiclnikou:('.j", 111 ·.ZI' dO'i.~(!C nn 
1WSZ tn'en cenne doświadczc'nin 1'ild.,ieckiej ]Jrzodolcnicy Tiro.cy. 

Dnia 15 wrzr"śnia hl'. r()zpocz~ la Się 

n a l1!llla<:h "Szl1wdal'u ~I1(}"ycb" ku_ 

respondencyj.ua I Kr:.j{lwa :\farada' 
uczestników rudli! kOJnplek.sowej 0_ 

szczę-dności, rucbn rio klóre,go we_ 
lWRla mtocl ziei polsJu! Lid·ia Korahie! 

llik u,,"H lis tClll opllblik u \\" i:\ llyrn w lnil . 
jll br. \\" ,.Szlall{larz l'. \lJorlycb". \\. 
"br3da'c b lI<:zcslI1i ~za lIlludzi .. 1l1istrz C1 
lI"i·e oszczl:dllo~ci" z' j> olla{1 20 h .bry k 
\Y ca lej Polsce ur n przed~!aw.ióele 
;t;,.rządu Gtównc;::o Z\fP i. zainlere~o­
"'un ych ministerslw. \\·śró·d ucze·sl­
nikó'w nie brak równi eż mlod,-ch ro. 
hOlnikó"', którzy uO[li ero l3;;ierzają 
siG wl ą>CZ \'l: do !'11ClJll ,J\orahielniko'" 
r.o"J\\'''. a k lór)'1Il narada poDI4lŻC prze­
lIirfć 1I0wato-rs klj D1cłod~. Jlrac~' na te. 
1'('1'1 I;woh:.h .zakł::ld{n\' 'pł'lrmyslow~'ch. 

\Y sk b<l prez\'(!iulll lt()llo:r()W ~. ~1l 
~arRd y \\"(,9Ii: Lidia I':Ql'ahidnik ... 
wa - in;ej:llorJ.;" k C)1l1 plckw'yej o'!Z­
C7.l .: dnoś ci suro" l")\\', brygadierka rn " 
s k iewskie,; fabn ki ,,:K-oIDUIIU I'ar~· . 
Skll", se kretarz ZG Z~IP - Wiesia", 
Ociepl.a oraz ('lotowi .,J(orah:e!ll iko­
w cy·' l poszcze;:;ólny<:b zakładów pr u 
mysIowych \Y kraju. 

~aTa d ę zagail ~ekrl'larz ZG Z \11' 
Wieslaw OeiepkR. Pis/.(: Ol' m. in . : 

,)Io,,' ~' syslem prllc~' , kt'·.ry na 'If( 
zwanie ulIszyeh prz~'jaciót - mlo. 
dych I'oootników lIJQ6klewskielr 
prz~' jąl /Się ,.. ciągu 4 miesi~ty w 

ponad 20 rp.brykach, przynOSi Da. 

OI;zcj gospodarce nllrodowP.i wir! ... 
milionowe osz~z~duo~1. 

S~'slem ten zdaje egl:3min, hd 

Dlatego też Statut naszet Partii 
przewiduje, że Pod.sot8wowe Organi­
zaCje Partyjne na z.akładaclL pracy, 
l lczące więcej niż 20 członk6w Par­
tii •. , mogą być podzi.lłloae na OOU. 
PY PARTYJNE. 

'rkk więc na więlk5%yclt zakładach 
pracy Organiza-cje Oddzialowe dzie­

POd7;jał na grupy partyjne :owięk 
!łZa aktYWllość człanków Partii. 
czyni lllh ba.rdziej odpowiedzialny­
mi za odoinek pracy. pozwala sku· 
teczniej łączyć zagadnienia poli­
tyczne z produkcyjnymi. Organiza. 
tor grupy paor·tyjnej - to IJOwy 
aMyw,isla. 
.Tak więc grupa partyjna zajmuje 

s.ię wszy~t!kimi, dotyczącymi jej', za· 
gadnieniami produkcyjnymi i par­
tyjnymi jak :np. racjonalizators­
twem. kontrolą opłacania składek 
partyjnych, przyspieszaniem obiegu 
środków obrot>owych itp. 

Obowiązkiem każdego członka Partii 
wyrósł II wlelQletull'go dmwiadcze. 
lIia Ko1nS(1I00hl w walcc () i1(}ś(~ f 
jakość produkcji, S~· ... tem tm !>Ch. 

je egzamin bo przejf:la go w swo­
je ręce, zahartowana w boju f'I 

pl'(Jdukcję, llOlska mIodzie': robot. 

limY na grupy partyjll<!. 

'Podziału tego nie wolno dokony­
wać mechanicznie, lecz według pro­
cesów produkcji. Z tego powodu gru­
py .partyjne nazywane są również 
gl}jpami produkcyjnymi. 

Na czele grupy partyjnej stoi orga­
niza.wr grupy, wY·brany przez człon­
ków grupy większOOc\i.ą · głosów w 
Jawnym głogpwaniu. 

I • Grupa partyjna winna się zbie­
rać pil'zyna.fmniej raz w tygodniu 
· 0 

K-omitet Woj'ew6diki naszej Par­
tii przystąpjl w sierpniu do organi . 
zowania grup partyjnych. Dzi.ś już 
prawie we wszyslikich większych za· 
kładach pracy istnieją grupy partyj­
ne. 

Ich ak'tywnoat je&t ,iełłzcze nie· 
wystarczająca. 

;::Skup kwalifikowanych nasion zbóż jarych 
i sad7eniaków ziemniaczanych 

IM 1 września br. zakoń-coone zo. 
slaiy dilslawy kwalifikownny~h nasion 
siewnych ozimin z l~GU.ów i bloków 
nasiennych, ~ poz·wolilil indywldu. 
alnym gospodarstwQUJ chłopskim 
i 6pMdzi~lniom pl'l<<llll\cY.iuym z30pa 
lny'; się w dobol'owy materiał siew. 
ny pl'led rozpoczęciem s;ewiiw. Obe. 
('nic PI'Z)'l; tępuje si~, do IH'zygotowauia 
odpowiednie,i ilości lr.;\SiOll ilU okres 
siewu wi()scl!ll~O Hl;;:! l'. W związ. 
ku z tym rrc7.~'dium r.ząil u wSI,ee. 
jalncj ucb wa le z d!lia fi ·,·:rzcśnia po. 
leclło MillislCI'stwu Rolnictwa i RH 
skupić za lMIśrwDieiWeLU Centrali Na_ 
sicnej 19.700 1011 kwali! ikowanydJ. .1 
jednolito • odmianowych nasion liie.­
wnyell zbó;i; jar)'ch, zakollil'aktowa 
nych na ' wiosnę hl'. OrK;: 70.0110 ton 
.i~(lnolil() • odmianOWYCh sadzcnia~ 
ków ziellluiac7.au)'cb' ró;;,nych ·gs. 
lunkim. . 

Rozpocz~I~' li I){>czątkiem września 
skUlI n:LlIioll i sadzeniaków lłl'~lłro. 
wadza się od tycll rolników, kłóny 
zawarli wIosną bi'. umo'wy plantacyj. 
ne na uprawę nasiOn siC"Wnych i sa. 
dzcfliaków, klór~'ch lllallłacje 7,0. 

sta'" zakwalifikowane. Rolnikom 
tym' wydano specJalne ZaŚwj;,dez~nla, 
którymi legitymować lSi~ hędą pl':r.y 
dostawie nasion do gminnych sP:;". 
4b.łelnl PZGS.ów I Sp4lhi:r.iellli o!'l'Qd~ 
aJeęeb. ., 

Z og61neJ ilości uasiulI zbóż sllrll. 
dzielnie T.akupią 4 t~·s. ton 1"~z~ll.icy 
jarej kwalifikowanej w slopniu I oli. 
siewu l je1inolito. odmianowym, 
8100 lon jęczmienia jarego - piel'. 
wszegi} I drugIego ,,u.siewu 7600 tOIl 

4Jwsa kWtll\fikO\'f3lH~go Jli'~I'wszcg{ł l 
drugiego odsiewu Ol"az 40 tys. lun sa. 
t!:Izeniaków kwalifik{lw"n~'cb, w tym 
"5 tys. tOn ziem ni:l I,(m' h~ r{)7.{l WC~1'_ 
~mych i 30 tys. lUI\ oS:l ;I~C(l iaków j~{!­
HOlltO • (Hlmianowvcb z plantacji, o!JQ 
sadzanych ziemni~kami kWlll lfiliOw a_ 
nymi. na IdMych lalem hr. przcpl'o. 
W>l!lZ{lIlO sclt'kcj~ nega!) wną. 

Cena za zUoże zalwnlnllk{)wane wili 

M\II br. jest ~ od eeny rynko­
wej zboża koneumeyjnego •. Chłopi 
otrzymają bowiem dodatek kwalifika 
ey~ny. pI'Jlc'W' 'ziany olJM)wll planta. 
,lną, oraz '" lIiektMyeh wypadkaeh 
{) proc. dodalei, za tel'mwową odsta. 
Wf:~ 

I tak np, ES 1 q pheniłeJ kwaUfI. 
okowanej w stopniu I odsiewu chlo. 
pi otrzymują eenę wyŻ41zą od Pynko. 
wej o 10 proe., tj. 3.'i9ó zł w stref le 
plenv~ej, 3.850 Zł w sueHe drugiej ł 
3.905 zł w strefie trzeelej. 

Za t q j~czmlenia jarego w stopniu 
I od!Slewu otrzymują rolnicy eenę 

·w!,i.szą od ceny jęezmieiJia kOD8ump 
CYJIlcgO o 15 pl'GtI. (5 pro~. wynosi 
d~~tek za te:I''IlIlnową odstawę). 1.1. 
2.8'/5 zł, .a Ul w'ugi odsiew "'Y~z.ą tI 

HI pr{)C., Ij. 2.7l'iO zł za 1 q. 
Za 1 q ow.sa kwalifikowanego "" 

stQpniu I odsiewu punkty skupu plG. 
~ą 10 pl'6t. wl~ej 4)ił ceny rynkowej, 
tj. 2.475' zł a w stopniu druglcgo ~d. 
~'iew\l (I l'i proe. więcej, tj. 2.362 zł. 

Ce!l:l <sadzeniaków k,wulifiltOw·a. 
nych O!lmJany późniejszeJ wynosi w za 
le:i:!w.śd od s!J'cf od 1.207,5 1'1, do 
1.417,5 zl za 1 q. 

Cella 1 q s3clzenloków kwallfiko. 
wanvch odlJliall~' wczesnej wynosi: w 
~( refie pierwszej - 1.384 zł, w stre. 
Iie dł'lIgicj -- 1.;)00 zł i w strefie trze. 
cie j - 1.G20 zł. . 
Ża 1 cł fjadzeni l~kiiw zlemniaczaDy~h 

o qlmianv b 'l\'cz~sllej punkty <!Ckupu 
w !Strefie l· płacą 1.493 zł, w II suc. 
.ne _ l.G2l'i zł, w lU stl'efie placą 
1.750 zł. 

Za 1 fI SadZ\'ilill!;.ów pochoozącyclt 
z; planlac.ii, na których przeprowadzo 
na z1lStała sel~l[cja negatywna punkty 
sk upu placą ccm; o .20 proc. wyiszą od 
zlb'sa-dniczej, ł.i. od 690 do 81~ zł. 

SkUJ! zienwial.ów srulzenlakow llr.zll 
prowadzany jest drogą zaliczkowanIa. 
Po podpisaniu wbowiązauia o dosta. 
" 't; wiQsną 1901 r. określonej llośet 
sadzenlak6w rololk otbymujc zalicz. 
kę w w'Fsokości 600 zł, a resztę ce. 

ny otl'zyn;a 011 pr:r.y -odstawie, 

. jest nieustanne podnoszenie poziomu ideoloRicznego i 
Ro%poc~ę«:ie roku szkolnego w Woi. Szkole Parłyinei 

w Rzeszowię 
W· dniu 15 bm. w Wojewódzkiej 

Szkole Paliyj·nej w Hzeszowie, odby­
ło si~ uroczyste rOll;poczęcie :roku 
szkolnego. Pierwszym 5-miesięcz­
ny kurs w bieżącym roku szkole­
niowym ,obliczony jest na 150 słu­
chaczy :r: terenu całego województwa. 
Są to robotnicy, przodownicy z za­
kładów pracy, ze spółdzielni produk­
cyjnych' PGR·ów. Progralh kursu 
przewiduj'e szerszy zakres tematyki' 
niektórych wykładów, wiążąc je głę­
biej z praktycznymi pracami w co­
dziennym życiu. 

Uroczystość zagaił kier. Woje-
wód:zJkiej Szkoły Partyjuej low. Go­
leń. 

- IV Plenum KC naszej Partii -
powiedział r in . tow, Goleń - po· 
stawilo prze" nami zadanie szkole­
nia ideolog'icznego ozłonków Partii 
i pnygotowaJlia kadr do aparatu par 
tyjnego. Jedną z form szkolenia par 
,tyjnego są 5-miesięozne kursy w 
szkołach wojewódzkich. Linią prze­
wodnią programu jest ukształtowa­
n ie markSiStowskiego światopoglądu 
siuchaczy ł kierowania się nim w 
oodzienneJ pracy. 

Tow. Jan PTASI:Ń'SKI, I sekretarz 
KW PZPR, wygłosił inauguracyjne 
przemówienie, wskazując na znacze­
nie s?lkolenia ideologicznego. 

Obecny kurs - stwlerdz: ł tow . 
PlasińslQ - to drugi z kolei 5-mk 
sięc7JlY kurs Wojewódzkiej Szkoly 
])a.l'tyjuej. Statut PZPIt mówi, :i.C 
obowiąz!tiemkażdego człon!.", Par­
tii .lt'.-St ciągłe i systematyczne pod­
nuszenie świa.r]{Jmości. Spełniając 
wytyczne IV Plenum KC nasze.j 
Partii szl,oły wojewódzIde stają 
s'ię kuźnią kadr partyjnych, którc 
realizować będą Plan S-lelni. 
Przyszliście z terenu z fabryk i 

grom<ld, posiadając wiele praktycz­
nych wiadDmości. Zadi:lniem ~zkoły 
będzie uzbroić was \Y nauke marl,s iz­
lnu-leninizmu, tę busolę \'; codzien­
nej pra<:y partyjne.i . Dokładne po z­
nani.e zasad marks'stowsko-leninol'v­
skich pOZwoli na demaskowanie per­
fidnych metod wroga klaso-w'ego i zdu 
szenie ich jeszcze w zarodi~u. W tym 
historycznym o·j, resie budQwy pod­
staw socjal:izmu musimy umieć pn· 
sługiwać się teoJ:'ią marksistowską, 
jako najlepszym ()J'ężem w walce z 
wrogiem klasowym. 

W toh'U nauki towarzysze zapoz ­
nają się z zaszczytnymi tradycjami 
walki pOlSkiej klasy robotniczej o 
wYZWOlenie społeczne i narodowe, 
z jej ofiiarl'l.ością i oddaniem spra­
wie mas pracująCYCh. i'owacie dro 

gę walki sławnej j bOhaterskiej 
WKP(b), zahartQwanej prZQdując~.i 
Partii rewQlucyjnej, budującej o­
becnie koonunizm. 
Najważnie,iszym za.daa1iem na o­

becnym eta.pie to walka o trwały 
pokój. Siły ob~u pokoju i postępu 
są niezwycięione, b-o na jego cze· 
le slo.i ~wiązełi Radziecki, stoi 
Wielki STALIN Stndiując mark­
sizm-Ieuinizm, towarzysz·e zrozu­
mieją w czym tkwi przyczyna, że 
kapitalizm musi zginąć, a socja­
lizm musi :l1wyciężyć. W ~'alce o 
trwały pOkój rośni-e siła obozu 
:mtyimpel'iali.stycznego. Podżega­
cze wojenni prOWOkując nowe woj· 
ny szukają wyjścia z kleszczy kry· 
zysu. Każda tona. stali i węgla, każ 
da tona zboża - to pocisk obozu 
pu,lwju w obóz wojny. Im tych ton 
stali, zboża, węgla więcej tym bHż 
sze nasze zwycięstwo. 
Kursanci burzliwymi oklaskami 

przyjęli przemówienie tow. Ptasiń· 
sk iego. Po UT " ~zys tości rozpoczęcia 
kursu przystąll:C''10 do normalnych 
wykła<;lów i zajęć. 

:,Nowe 
Nr 
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Nowe zadania ObrOJ1CÓW po­
koju. 

YvaJka z agrei'.i4 ameryka n­
sl,q w Kor e.i -- to walka o po­
kój 

A. Jerusa limski - O pew­
~ e.i zban'krutowanej j·dei. 

G. NiJ<ołajenko -- Fałsze,·­
stwa statystyki francuskiej na 
wi'downi międzynarO'ctowej. (no 
taJtki) . 

O. Czec~otkina - Szta ndar 
nad hutą (impresje chiń-skie). 

N. Niedwiedie",ii. - Kana l 
Dlmaj-morze Czarne (list ,z 
Rumuonii) .. 
Krytyka i bibliog-rafiR: 

D. Zasławski - Oto armia 
amerykańska, 

Listy do J'edwlxji W. Karta­
gin - DJ:u:gie ohliczE' Odwara 
Ler.sen. 

Kronika wydarzeń 'rniędzy­
narO'dowych. 

nieza, klero-walJlł 

Młodzicży Polskiej. 
pnez Związek 

Nie przYlladkiem - pisze daleJ 
8ekrełarr. ZG niP - ruch "Kora. 
bielnikowc,ów" rozlMlCzął sit: w okre 
!iie wzmożonej walki o pokój. KOllt 

plcksowa oszc~l1ność, wzmaga. 
jąe silę gosllOdarczą ua.sz~o krajn., 
wzmaga t)'m sum)'m siły obozu po_ 
koju. 

~ILODZlEŻY Y"SZYSTKJOł G.4.. 
LĘZI PRZE:\IYSŁlI. REALlZCJ .'C 
UCHWAŁY RADY NACZELNEJ NA. 
SZEJ OHGANIZAC,JL WLACZ.U 

SIĘ DO WIELKIEGO NURTt' 1\:0:\1. 

J'LEKSOWEJ OSZCZĘUNOŚCl!". 

\V pi.e[l\'<;z~·11J duiu ~iaTad\' " Sztan! 
cI" r \lłodyeh" z~ miesz<:za pOIJadio r €­
fn al kiero",nika c1zia:u młodzieży ro'­
hotn ;cze j swej redakcji reó. J"l'zego 
\V:lIikowiczn. poś\\' i~;to .IH· om(,wi clI ilJ 
,,,!;·cesl:"'· pr IHlilk c\'jnvch , I\'.vu ik n_ 
j~If ' ~' (' h z 'l.aS io 50\Y;1 U i :1 ln:<,j:.\ływy Ko­
r,," ie lltiko lY(·j. 

.1"" "'ynil,a l refera lu po podj ęciu 
";.o e ln Kornb;elliik owrj pr7.CZ p{ll ... ~ą· 
Illlodlic ż rol>otn:czą ]lo raz pie\'\\'>izy 
\'.' lii .,lol·; i \\'sDólz H\\' od niclwH \\. 1' 0 1-
,,'c młodzic;;,o';"' 1I br;vgada Ż)'r:mIow. 
sld cj Ro.sz:'l'ni Jlt'ZI' pl'aNl1\"I!la dzl~ń 
10 tzerwca hl', wyląn: nif. na zao"l';C:f.~. 
dWllym surowcu. \V .<lai:! za bryga_ 
dą żyrnrdo\\'ską pT7.~.- Slł\' "Dni Kol':\. 
bil'lnikowej" IV dalszych zakladac-h , 
pi'zynosząt l'.' 1'I'7.ulhclC milionowc' o. 
.s7.cz~nQści W ",nike o re:! li·za<:j ę 
tych "Dni" roslv nowe form~' praey. 
!';o·rnplek,;·o", ;,. osr.e:zędno;': w~' ma~ .. 
od roho tników w)'i.sn·cll k \\·~ lifilr.9.. 
cj! ; toteż w wielu l, 'lkl.Hl;.ch "'pro. 
w"di-;") IlO na wzór rall;>;i('1~ki szkoleaie 
Z<lw(){){lWC bez odr\'l\"alJia rollOtnikh 
~J(l w>1l's7.hllów J1ra~;v . . 

"Ostlltnic Plen"m Zarz, Gl. i Ra_ 
d y Naczeluej Z;\H' w"'~'wa mtodzi~~ 

cRlej Po);;ki dfl w!!!czenia się do ru. 
chu wsp6łz.IIWodlllctwa w komplek. 
sowym oszcz~~alliu. Uchwała III 
wbowiązuje na", do wzmożenia wal 
ki o 08zczędność, o jak nR.iwlększą 

i!oś.; "Dni Korahielnikowe.i". Zo. 
howiązania z lf'j (hied7.iny stale 

ulIpływają. u 7,:u'allicm naszej or. 
ganizae.ii jest propagowauie, 1MI1I. 
clJW~·tywllllie tej formy wsp6łzawod 
niclwa i ro .~,~zcl'Zaui" jej na w.sz~·. 

!Slkle gałęzie przemysłu" - kOliczr 

J'Cferent. 

Obł'ady łi'w~1ł-
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D REII'OLłJCJI ROSJI 

Bezpośrednio po Z W l!c ięs t1~le TflU(> · 
'wii lutowej 1917 "1". tow. Fiedler p i_ 
:al ]t' piś-mie SDKP i L .. Nas.~a TFJj· 

')lUlU" (Iii' 10, 24 III. 1917 r.) w m'. 
'J!:.tle pt. "REWOLUCJA H' ROSJI" 
'·skazlljqc. że proleta·riat 1·osy:is/ci. 0-
.(dil~·szy C(li·at. lcalc.z1l pr;te6wko bu;' 
:/w zji o re tc·o/1.tcję 8oc.ialiBtuczną: 

" ... Oto w marcu roh."U 1917 nieprzej 
!'zana fala rewolucyjna podnosi się :t 
\ i7An głębol<lich, wznosi się wywko 
lOllad wszystlw i wściekłym zama_ 
'hem, od jednego rzutu obala mur sto 
ący jej na drodze. 

. I proletariat polski dcmrudł .WIł 
ezęść do wielkiej rewolu~ji. roz· 
grywającej się dzisiaj w Rosji -

dorobe'k jego tkwi w dziele milio­
nów. Walczył w jednJm szeregtl 
puez wiele lat. 

. A słowo sŁało się ezynem. 
Rewolucja w Rosji. 

ZRODZIŁ .J~ PROLETARIAT, 
wyk~sał w swych głębiach, dal jej 

WYJĄTKI Z PISM TOWARZYSZA FRANCISZKA FIEDLERA 
'N związku z 70.leciem urodzin towarzysza Franciszka Fiedlera 

w naibliiszym czasie ukaże się jednotomowy zbiór jego pism wybranych. 
Poniżej pubiikuiemy szereg niewielkich wyjątków z prac tow. Fiedlera 

z różnych okres6w jego działalności. 

urosnąć w potęgę. Krwią i życ i em 
niezliczony::h s wych l;ynów dal jej P l) 

czątek - on jej rod;,;;c i władca. 
... Zwycięstwo nad caratem to akt 

pierwszy rewolucji , ter3Z stajll wo­
b~c 5:eb if' dwie siły: burżua z;a ; nr!)_ 

!etari a t i m,ędzy nimi właśnie pocz­
I\:e :;j~ tOC7.yć wa!\,a nieubłagana. 

.. .t1e\\'oliJcja proletariacka i im 
perializm - to dwie potęgi, wy­
I:}czaj~ce się i zwalczające się i 
dldego musi rozpocząć się mię· 
dzy nimi walka. Najbliższym ha­
sleru rewolucji - poza wywlasz­
czeni"m ohszarników i żądaniem 
reform - musi być: PRECZ Z 
WOJN A. lm potężniejsza będzie 

ni;. pozimnu ideologicznego akty· 
wi" tów, catej Partii w ogóle". 

(Z nieopub/ikoU'(/'l1.ej broszury pL 
"PRZECIW TROCKIZMOWI" 1.987) 

NIE MOŻE BYĆ WOLNY 
NAROD, KTÓRY UCISKA 

INNE NARODY 

SKlEJ" "Trybuna 'Wolności" nr 82, 
1 listopada 19.45 1'.). 

W STULECIE "MANIFES 
TU KOMUNISTYCZNEGO" 

W art.ykule poświęconym stulecil1 
.MANfF'ESTU IWMUNlSTYCZNfJ 
GO" ("Nowe Drogi" n1' 1, 1.948 j ' .) 

toU'. FIEDLER pisZ/.'.' 
"LUDZIE SAMI TWORZĄ. SWO­

J ~ HISTORIĘ - ta naczelna zasa­
da marksizmu, leiąca u podstawy 
"Manife.-ll1" jest całkowitą. negacji! 
~istycznej niewiary w człowie_ 
ka, negatją wiary w pomoc ze stro­
ny ~ł nadprzy·rod7..onych. Jest to za­
sada aktywno ści, przeciwstawliająca 
siE; bi erności bądź to fatalizmu reli-

gijnego, bądź tei bierności. p·lyną.c e .1 
z f~lozofii mechanistyczneg-o materia­
lizmu . Ludzie sami tworzą. swoją. h i­
storię, to znaczy przetwarzają hist o. 
rię, a by tworz.yć dobra materialne, 
tworzą i jll'Ze-twarzają stosunki ·spo k ­
czne i w procesie przetwarzania przy 
rody i stosunków spoJecznych prze_ 
twarzają siebie samych. 

Nie m n w' "Memi/eście" czułostko ­
wej, sent,yrnentalnej wiary w aniel_ 
ską dob·roć człowieka, .iest natom'ia,s I 
.r;/ębokie , opart~ na "aukowej anali­
z ie dziejów lndzkości, przekonanie I) 

. zdolności ')'o zwojo1Oej człowieka. o m o 
żliwośc·i zhar?nonizowania w bezkla­
sowym spole'czeństwie interesów oso­
bistych z interesC/lmi ogółu, o możi-i ­
wości "uczłowieczenia" czlow,ieka, t o 
z;wczy oparcia stosunków mtęclzy ZI'_ 
dźm'i nie na pierwiastkach zwierzf­
c,!!ch. lecz ?I(/. pienviastkach lndzkie; 

- ha'rmonii, p iękna, przede wszys t_ 
kim U'.~pólp1'acy. 

Rewolucyjna aktywność kla sy 
robotniczej, zdobycie władzy dl;; 
przekształcenia społeczeństwa kl'l 

sowego w bezklasowe - oto co na .: 
istotniejsze w "Manifeście~', w 
marksiźmie" . 

organizacja rr;botnicza. im szer­
sze kręgi zatoczy rewolucja, tym 
szybsze będą widoki położenia kre 
ilU wojnie morderczej. 

!>ia.gnaleria polska, Hóra swą poli ­
tyką. doprowadziła kraj do katastro­
fy 1939 roku - S \~ą siłę ekonomiczną 
i swe znaczenie politycz.ne czerpała w 
znacimym stO'pniu z "kresów", z ol­
brzymich włości , jakie tam posiadała. 
Pierwszym dz iełem sanacji, po niepo 
dzielnym objęciu przez nią władzy w 
1926 1'. było zawarcie paktu nieświe­
skiego z magnatami kresowymi. Dzi. 
kie metody, metody represji i ucisku 
stosowane wobec Białorusinów i U­
kraińców' sanacja przeniosła na caly 
kraj i już wkrótce potem robotnicy 
i chlopi polscy zrozumieli, bo poczuli 
na własnej Gkórze, słuszność twierdz_ 
nia, iż nie moie być wolny nax6d, 
który uciska inne narody. -

W PRZEDEDN I U ZJEDNOCZENIA 

AlboW'iem burżuazja francuska i 
angielska, posiadające w Hosji olbrzy 
mlie kapitały, będą się obawiały, aby 
zwycięski rząd - istotnie rewolucyj_ 
ny, - nie' odmówił płacenia długów, 
zaciągniętych pnez krwawy i łu'P'ież­
czy carat. 

Nie plany zaborcze lecz MIĘ:DZY . 
NARODOWA SOLIDARNOść PRO­
LETARIATU jest hasłem rewolucyj_ 
nego ]Jroletal'iatu rosyjskiego ... 

Rew olucja Tosyjska 'rzuca cień sw6J 
olb'rzymi na wojnę wszechświatową, .. 
lVkl'ac zamy IV ostatni, rewolucyjn1l 
.iej okres, oby wiosna która nadCM­
dZi: była 1t,iosną odi·odze·ńczą. 1Uiosn~ 
p,·oleIC/lria·tu międzynarodowego. 

Dziś panowanie magnatów i trus­
tów zostało obalone i nie jut nie .toi 
na pl'zeszko<lzie do :r.awarcia S~­
go, braterskiego sojuszu ze ZW'iąz­
kiem Radzieckim". 

(BroszuJ'a "W SPRA WIE GRA_ 
YTC WSCHODNICH" 19.45): 

ZA WASZĄ WOLNOSĆ­
I NASZĄ 

"Zjednoczen4o obu partii przebiega 
l1B. tle walki klasowej, jest samo w 
pewnym ~topniu aktem walki klaso­
~. Jeunocząca się klasa robotnicza 
muai walczyć pr2<lCiwko be:r.pośred­
niej akcj i buriJlazj i, robiącej WSZjSr. 

ko, co leży w jej mocy, aby do jedno­
śoi organie!ffiej nie dopuścić. 

MILSi pne<le wszystldm prze-
·r.w ycię:iyć opory i hamulce wśród 
('zęści robotników, wyplenić z dusz 
ich chwa.sty niezgody i wzajemne 
nieufności. - dzie<lzictwo okresu 
minionego, gdy kaopitaliśei uczyli 
robotni'ka patrzeć na swego tuwa­
rzysza pracy jako na czyhające­
~o na jego chleb konkurenta. 

Prawica socj"Jistyczna pl'z~milcz.a 
wspólne walki, które 'IV okresie llaJ­
większego nawet rozlYicia łączyły ca­
łą. polską klasę robotniczą, bu~ąc. nR 
dmeję przywl'óceUia utracone] Jed­
ności. Trzymając się kurczowO' sta­
rych, fałszywych, socj aldemokratycz­
nych pozyeji (o państwie, o demo_ 
kracji burżuazyjnej, o "humaniimie" 
o spółÓ2lielczośoi itd.) prawica socja 
listyczna nie j est zdolna zrozumieć 
1'Zeczywistoś ~·i, fałszuje obraz tej rze 
czywisto~ci, ,:;i eje zwątpienie i lliewia 
rę we wła'Sne sił)r, klasy robobiczej. 

o KONIECZNOSCI PRZEZWYCIĘŻENIA 
LUKSEMBURGIZMU 

Brosznra "ZA WASZĄ. WOLNOŚć 
NASZĄ." (1936 r.). W przedmQ­

wie pisalWj dQ łCznowienia. tej bro_ 
~zul'y w 1.91,.'; r. tow. FIEDDER p ."-
sze.: 

.'J a t~"nl dziedzict.wie okresu minio­
ne;:ro pa50żytuje agentura WRN-QW 
ska. to (l7;iedzictwo usiłowaJy wyzy­
skać ró ...... llież elementy prawicuwe w 
PPS (JJa zahamowlIJIlia ma= ku je 

Ciągnąc wstecz ku błędom, prze 
slikadzając ich przezwyciężeniu. 
hamując pęd ku zjednoczeniu, prn 
wica socjalistyczna staje się traJls 
misją interesów real<cji, toruje dro 
gę zdradzieckim podszeptom 
WRN-owski·m". 
("Artyknł "TV PRZEDEDNIU ZJE 

DNOCZENIA" "Nowe Drogi" nr l' 
1.949). W pracy .. W J(WESTII CHŁOP­

-"[(lEJ" (1'.1933) tow. Fiedler pi­
'"qc o chlu.bnyck tradycjach rewolu­
('yinych wielkiego proZetariat1t i 
'lDKP i L wskazlfWal na ich wieko­
'lomne H,8lugi w budzeniu świado1Hl) ś 
(·i. poczucia odr~bności klasowej p/'o_ 
'etartlltu, w walce z wpływami bur­
'IW,Zji w kla~1! robotniczej, nade 
' I)szytńko zaś 'W niezłomnej walce o in 
' entlujonaI11zm. o ś6sle powiązanie 
)'ewolucyjnej walki 1Y/'oletariatu pol­
,kiego z walką proletrvriatu rosyjs­
'.:iego, o obalenie panowa,ltia caTatl~, 
.) zwycięstwo 'IUUl burźUMjq, , o .~po_ 
'eczn.e i narodowe wyzwolenie ludu 
')/'UC1tiqcego Polski i Rosji. 

Równocześnie tow. Fiedler poddal 
tlstl'ej kyytyce błędy SDKP i L: 

Mtródłowa krytyka,przczwycię 

źenle luksemburgizmu, jest dla 
pa.rtii naszej r~zą wyjątkowo 

",mą. List towarzysza Stalina, 
który te kwestIe wysunął dla ca· 
łej Międzyna·rodówki" posiada 

szcrególnie olbrzymie znaczenie 
dla. KPP." 

" ... KPP począ.tkowo stała na sta­
nowisku luksemburgizmu. W okresio 
\';ojen imperialistycznych i rewolu­
cj i, gdy 'kwestia bel1pośredniej walki 
o władzę staje się dla proletariatu 
~pl"awą aktualną, stanow1sko SDKP 
I L, rezygnujące ze zdobycia sojusz­
ników w tej walce staje się tysiąc­
!\l'OĆ szkodliwsze i musi prowad:oić do 
;;atastre.falnych klęsk". 

W KWESTII CHŁOPSKIEJ 
"Zdobycie przez proletatiat hege­

monii nad chłopstwem, porwanie go 
za sobą dokonuje się nie automat y­
c7.nie (,,samo Pl'zez się"), lecz jest u­
zależnWne od !Siły i rozmachu rewo­
lucyjnego ruchu proletariatu, od siły 
i lIDM:Zet1ia jego partii klasowej, od 
liłusmej taktyki tej partii. Dlatego 
111. in. Lenin przywiązywał tak 01-
hr7.~ą wagę do stwOl-zenia silnej, 
jednolitej partii proletari'ackiej, dla­
tego walczył up-orczywie z wszelki­
mi odchyleniami i szedł na rozłam z 
mienszewikami i centrystami". ("W 
KWESTII CHŁOPSKIEJ" 1933). 

.. .. .. 
A naNZ1tju,C tmdycję wyzwoleńczych 

walk chlops.twa w Polsce, 'tow. Fie_ 
dler w pracy " W kwestii chłopskiej" 
(19$8) pisze: 

.. Było by niesłychanym błędem, 
gdybyśmy ruch rewolucyjny "gro 
llłAdy Grud~. blJdź ruch ście' 

. giennego lub inne ruchy chłopskie 
uważali za ruchy bez jutra, R na­
wet za ruchy reakcyjne. Były to 
ruchy . bllrŻllnyjno· denlokratyt'Z­
ne, l:'ewolllCyjno- postępowe; byl ) 
to próby chłops! wa polskiego dO' 
konania rewolucji agrarnej, zbu· 
rzenia feudalizmu z dolu, droj)'ą 

rewolucyjną". 

WAŁKA O POKÓJ 
"Przy dalszym istnieniu kapitali­

zmu postęp techniki niesie masom w 
czas'ie pokoju nę(~zę i głód, brak pra­
cy i poniewierkę, w razie zaś wojny 
gro2li fizycznym wytęp.ieniem. "Ży­
wą siłą" wojny staje się na równi z 
armią cala klasa robotnicza, pod trzy 
muj ;; produkcj ę IV cza'sic wO'jny. 
Burżuazja będz'ie w przyszłej wojnie 
planowo i celowo tępić tę ;i;yw~ 3ilę 
nieprzyjacielskiego kraju . Lecz istnif\ 
nie ZSRR - kraju. gdzie klasa ro­
botnic~a jest "żywą. s:ł~" \V inny1)1 
jeszcze znaczenliu i gdzie proletariat, 
wolny od jarzma kapitału, swobod­
nie i świadO'mie tworzy historię przez 
urzec:r.ywi'S'łmienle socjalizmu otwiera 
nową epokę w d:r.iejach ludzkości. 

VI' szys.tkJe nar'.Zędzia mordu i 
wszystkie t.eorie murda ~rócone 
be<Ją przede wszystkim ku misz­
czeniu czołowej siły światowej re 
wolucj i socjalistycznej - ZSRR. 
Wis-zące na.d światem groźne nie 
hezpieczeństW'~ wojny zagraża 

przede wszystkim ZSRR. Obrona 
ZSRR stanowi dla proletaria tu 
międzynarodowego 

punkt walki o pfrkój". 
centralny 

(Z a.rtyhhL pt. "PRZYSZŁA WOJ 
l\'A TOTALNA" - ..NO'łDY Prilf-

gląd" maj 1935 r.) 

PRZECIW TROCKIZMOWl 
"Wbrew defensywie, wbrew pachoł 

kom trookistowskim, masy pracujące 
PolskjZ0 wstrętę)l). i oburzeniem od­
parły próby wyBielenia zdrajców. 
Jest to w dużym stopniu zasługą na­
szej Partii, która w ciężkich wal'Un_ 
kach .potrafiła dać masom is1Jotny ob­
raz, wyka,zac ~s>totną. rolę trockizmu, 
jako agentury sZlpiegowsko-'dywersyj_ 
nej fa·szyzmu. 

Dążąc nadal do ealkowltego wy 
parcia z ruchu robotniczego trocki 
stawskich agentów defensywy, 
Partia. musi d~ć 40 p~dl!1..esie: · 

,,:Broszurka ukazała się VI' cz·asie 
bohaterskich walk Hiszpanii republi­
kańskiej przeciw wojennym hordom 
faszystowskim generała Franco i .po­
pierają.cym go zbiTum Mussoliniego' 
i Hitlera. Plzeznaczona dla dabrow _ 
sz;cz:aków, miała na celu po~ązanie 
ich bohaterskiej walki z naj szczyt­
niejszymi tradycjami Polskri, tej Pol 
~ki, która walczyła, Polski, która by­
ła sumieniefh narodów ... 

'IN Warszawie panoszyły się beko· 
rydze i sławO'je, agenci hitlerowscy 
lub pól i ćwierć_główki, próżni i pel-
11 i pychy, z nienawiścią i pogardą 

l1\§wili o tych, co walczą pr:r.eciw blis 
kiemu serc,u beok6w-Franco ... 

Dz~ ~, w 1945 r. juŻ' każdy widzi. 
kto wówczas reprezentował Polskę, Ił 
kto anty-PoJ.skę, wto reprezentow;;,{ 
l'owm narodu, a kto nierozum ktO' 
bronił interesów Polski, a kto i~tere­
~ów ""rog-a .. . 

lh) brows7.czacy paejdą do h i­
stO'rii - ci, co padli i ci, co OCil­
leli ,& teraz walezą i pracują przy 
budowie Polski demokrat.ycznej­
ja.ko uosobienie patrioty:m1.ll bo­
haterstwa polskiego. ja'ko naHap­
si synowie Polski. którzy oiy\\' i-
11 i w czyn wcielili wspaniałe tf'l­
dycje Miclde,,·icza. Ko€icius7.ki. Sili 
kowskil?'!o. :i.e Polska jest WSZ{'­

dzie,_ g-dzie nroni') "· olności". 

ROLA 
PART!I BOLSZEWICKIEJ 

"Klai'a. robotnicza radziecka nie 
mogłaby odnie·ść swych l'''ycięstw 
epo'kowych, g-dyhy nie minia. 
na swym czele Partii Bolszewic­
kiej. Założon.a przer. Lenina I 
Sta.Jina, Partia od samego począt­
ku posiadała charakter odrębny. 
niepodobny do innych part.ii ro· 
botniczych. 

Gdy partie robotnic:r.e na Zachodz·ie 
posiadały cnarakter przede wszyst­
kim parlamental'OY: ~artia Bolsze­
wicka h~,ła nastawIona na walkę re­
wolucyjną. na zdobycie władzy pnez 
proletaria t (poprzez etap rewolucji 
bu rżuazy j no-demokratycznej). 

Lenin i Stalin uczyli, te aby 
spełnić swą. misję organizatora i 
kierownika mas, Par·tla ftl1I!Il być 
przepojona teorią mamłzmu. PG­
siadać ma:ksymalną z:wartoścpoo 
względem ideologicznym i organi­
zs.ey'jnym i nie tolerować żadnych 
odchyleń, będących wyrazem wpły 

"'ów innych, obcych klas" . 
("W DWUDZIESTĄ. 6SMĄ. RO-

~NICl! REWOLUCJI ROSYJ: 

dno:<c.i. 

W 30 ROCZNICĘ P OVVSTANIA K. P. P, 
W Irz)/dziestq rocznic!! powstania. nia rewolucji burżuazyjno- demokra-

[\. P. P,. 1.010. Fiedler p isal: tycznej w rewolucję socjalistyczną, 
"Wiekopomną, nieśmierteIną. zaslu- zagadnienie równomiernego rozwoju 

gą pierwszego "Proletariatu" ~yło kapitalizmu i lllożliwości rewolucji w 
wniesie!Vie marksizmu do })Qlskiego jednym kraju itd.). 
1'1IC'nll robotniczego. Przede wszystkim KPP kirzewi-

Histo~'yczną zasługą KPP było la leninowską naukę o państwie. 
wniesienie do ruchu polskiego ide l) państwie p.roletariackim w 8Zeą,e 
ologii marksizmu- leninizmu. gQlności. o tym, że w państwie tym 
Posiadało to [posiada p-o dziś walka klasowa nie wygasa, leu 

ozie]) wagę ol br:r.ymią. KPP kl'Zewiła zaostrza się, o dyktaturze prok 
VI Polsce naukę mal'ksi'ZT1lU-Ieninizmu tariatu jako formie sojuszu robol 
o stosunl,ach klasowych w imperia- niczo- chłopskiego pod hegemoni~ 
liźmie (niesamodzielności drobnomie- proletari.1 t.u i t.d ". 
lIIlClIIII.ństwa, zagadniewe hegemonii (Artykui pt. "KPP" - "Nowt! Dro 
J)1'OletIariatl1. zagadmenie przerasta- gi" 1W 12, .4 .9). 

O PROCESIE ROZWOJU DYKTATURY 
PROLETARIATU 

"Nifo'ca!\owitą. i nietrwałą. "n~ał 
towarzysz STALI:\! dyktaturę prole­
tariatu Komun~·. W innych warun. 
kach hi~~ych - epqce imperia 
lizmu. w okre5l:e wojen i rewolucji 
prol etariackiej - dyktatura proleta­
riatu w ZSRR zasadniczo różniła siC' 
od Komuny Paryskiej przede wszyst: 
I,im tYlll, że klasa robotnicza ZSRR 
miala na czele wspaniałego, zaharto_ 
wanego w bojach klasowych 1cierowni 
ka. - partię nowego typu, Parti~ 
LENINA - STALINA . 

Dyktat.ura proletariatu w zsrm 
musiała i umiała stworzyć sobie 
klasowe bazy swej trwałości, cR.ł· 
kowitości, niezwycię:i:alności, mu­
!;ia la złilmać kapitalistyczną kontr 
rewolucję i odeprzeć interwencję 
imperializmu światoweg'o, musia­
la tworzyć . rozbudowywać i uma­
cniać SOjllS;r, robot.niczo·chłopski. 
musiała -odbudować. przebudować i 
rozbudować wielki przemysł,­
materialną podstawę socjalizmlI . 
materialną pod~t.awę przeprowa-
dzenia milionIJw gos,podarstw 

mało - i średniorolnych nil 
tory wielkiej socjalistycznej gOg­
podnrki . rolnej, musiała ograni­
czyć a następnie caUcowicie wy· 
rUlgować elementy ka.pitalistyc7. ­
ne. Związek Radziecki mógł tego 
wl!zvstkie~o dokonać, bo miał na 
cxete Partię Lenina- StaHna, po­
partą "prze7. . cały ogół klasy rDbo 
tulczej, tj. prze:r. to wszystko. co 
w klasie ·robotniczej jest myślace 
go, U'Ozciwego, ofiarnego, w,pły~\.·o 
wego, zdolnego do prowadzenia za 
l'Iobą lub porywa:nia warstw za­
cofanych" (Lenin). Pa rti~, 1,tóra 
potrafiła rozbudz.ić w masach pn 
~!tił,gl.~)~,,: 6.r.~y entuzj~ ib_~ 

graniczne oddanie sprawie soe}a -
112lI11u, Partię, która ucząc się .fJe' 
mas, umiejętnie podprowa,dzll." 
masy pod każde z tych zadat;, nI' 
wlokąc się w ty}e za masa,ml, n~~ 
też nie 1vybiega]ąc naprzod, nI" 
przesokal''''1:ljąc prz~z .ł,ażilor,a~ow) 
st.opień rozwoju sWladomosCl kh 
sowej mas. 

Partia. Bolszewicka. kiel'ownicz n 

.~ila dll!ctatur1f proletal-iatn - stalo 
na czele rewolucyjnej przebudowy f. 

konom1ki ZSRR. 'VV torm osti-ej wa .' ­
ki klasowej, 7·ozbi.iania prawicow n-
trockistowskie j a[Jen~/l1'?J burżu.azji. 
podnosiła, na coraz wyższy pozio'" , 
,świadomość mas - a. j'ozwój ma.terio ! 
ne.i bazy socjalizrll1i i coraz WYŻSZ'f 
}Joziom .~wiadomo{;cl: mns oddziaływa I 
z kolei na. coraz większy 1'OZWÓj dyktu 
tur y 1J)'oletariatu na wzrost jej la­

si ę.ąu, trwalo lici, ~il1l. 
Ta dialektyka procesu rozwojowego 

dyktatury proletariatu - oto jeden 
z naj istotniej szych i najcenniejszych 
w.niosków wypływających ~la nas t 
hIstorycznego doświadcZl€ma Komu­
ny, a zwłaszcza Związlm Radziecki eg.) 

Zrozumienie tego dialektycznego 
procesu rozwoju, którego istotę stan C: 
\Vi coraz pełniejsze i wszechs tronniej·. 
sze WCI~GANIE NAJSZERSZYCH 
MAS PRACUJĄ.CYCH DO RZ~. 
DZENIA, DO "IV ALKI Z WROGTEl\f 
KLASOWYM, DO BUDOWY SO 
CJALIZIvIU - jest niezbędnym wa.' 
runkiem prawidłowej analizy proce~ '. 
powstania, umacniania się rozwoj.r 
państwa demokracji ludowej - no­
wej formy dyktatury proletariatu '" 

(A1·tyTmł "UWAGI W SPUAfł' jf-. 
POWSTANIA I ROZWOJU PAl\"! 
STWA. DEMOKRACJI LUDOWE.., 
lV POLSCE" "Nowc Drogi" nr ~. 
~95..o). ~_/. 
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Aktyw zw'iązkowy włókniarzy 
musi łączyć ~'wą pracę z teret1em 

'Rozszerzone plenum oddzialu 
Zw. Zawod. Włókniarzy w Kr<Jśnie, 
azes'zaj'ące związkowców z Głogowa, 
:,a'kszawy, ',Javosławia, Tarnobrzegu 
i Lubaczowa, obrado'wało nad uch­
wałami V Plenum KC PZPR. 

Na czoło 6mawianych zaga<lnieti, 
wysu.nęła się sprawa młodzieży. tj. 
'i'i'ycJ~owania młodych kadr pracow­
niozych. 
Jąk wyniJ,ało z dyskusji. sprawy 

młodzieżowe, pozostaWliają w za­
"ładach pracy wiele do życzenia. 

S,prawa sta'bego uaktywnienia ko­
biet i brak większego ich udziału 
\\' życiu poldycznym i społecznym, 
również znalazła swe miejsce w dys· 
kusji. 

Ponadto poza poruszonymi ogólnie 
zagadnieniami Planu 6-1e-tniego nie 
POi"uSaono na konferencji zasadnicze-

. go problemu tj. dostosowania" do po­
Irzeb miejscowych zaldadów p'racy 
wskazań, wynika,jących z uchwał V 
Ple.num KC PZPR, mówiąc raczej o 
planie 6-letnim jako o zał<Jżeniu o­
gólnopaństwowym. A przecież orga­
nizacja za'\<"odcwa winna przede 
wszystIdm powiązać zadan~a ogólne 
z warunkami miejscowymi, dostoso­
wując je do możtiwości i potrzeb 
swego zakładu. Nie powiedziano nic, 
względnie bardzo mało o stanie su­
rowca, jego dostawie, o parku ma­
szynowym, a przede wszystkim o 
człowieku, najbardziej związanym z 
zagadnieniem realizacji Planu 6-let­
niego. 

Poza wypowiedzią przewodniczące 
go Rady Zakładowej z Krosna tow. 
Filara i przedstawiciela zakładów 
w Rakszawie, nie słyszeliśmy facho­
vvych ).Iwag związanych z terenem. 
/\. prze'cież na konferencji nie powin 
no było braknąć branźowych fachow 
ców technicznych, którzy by p1'ZeQ­
stawili "'Ytuację swego IEclildadu i 
perspektyw jego rozw{)jIg. 

Przedstawione I}TZez d:elegata Za-

rządu Gtównego Zw. Zaw. Pracow­
ników Przemysłu Wlókien,n:czego w 
Łodzi zasadnicze problemy i podsta­
wowe założenia wyk<Jnania planu o­
raz kryt.yczna ocena wypowiedzi dys 
kutanlów winny naprowadzić na 
właściwą drogę, scementować niepo­
wiązane z sobą. dotąd komórki or. 
gan izacyjne tego oddziału związkow­
ców w jedną całość. 

KOleklywna praca da bowiem real­
ne wynikli, a odpowied.nio pokiero­
wana akcja stworzy warunki dogod­
nej i wlaś<;iwej platformy dla realj­
zaeji Planu 6-'lc<tniego I ugruntowa­
nia socjalizmu, 

Jan Bigos 

K I U b racjonalizatorów 
przy Z Z K 

w Rzeszowie 
w dniu 13 bm. w Klubie Racjona­

lizatorów ZZK Rzeszów, odbyło się 
zebranie członków Klubu , na którym 
dokonano wyboru nowego zarządu 
Klubu. Przewodniczącym wybrany 
został inż. Jan Augustyn, wiceprzew. 
EdwlIird Laticki, kilkakrotny racj1o­
nahzat<Jr, który został Odznaczony 
orderem Il:'acjonali,zatora. Sekreta­
rzem V/y'brano ob. l'.-Iariana Słoninę. 

Klub otrzymał nazwę: "Klub Tech 
niki 11. .Racjonalizacji Pracowników 
PKP, węzła Rzeszów". 

Nowy :zarząd Klubu postanowił w 
najbliższych dniach z<rrganizować 

'k~s kreślarski i czytania rysunków. 
Opiekunem tego Ikursubędz:i.e dnż. 

Jan Augus,tyn. 
Maria Baranówna 

koresp. N. Rz. 

Dębicku , PRZZ 
na nowej drodze pracy 

W dniu 13 bm. odbyłO się posie­
dzenie poszer:wlI1ego plenum PRZZ w 
Dębicy, w którym wzięli udział prze 
wodniczący i sekreiarze oddziałów 
i kół związkowych, rad zakładowych 
przedstawiciele ORZZ w Rzeszowie, 
t,<JW. tow. Śmietana, Szteliga, Żmuda 
oraz zaproszeni goście, 
Głównym tematem plenum było 

przekazanit; uchwał V Plenum KC 
PZPR i CRZZ. 

Po zagajeniu,reorgalIlizacji Za'I"zą­

du PRZZ i wygłoszonym referacie na 
lemat V Plenum KC i Planu 6-1etnie-
go. 
Przewodniczący PRZZ tow. M. Og 

nisty omówił zagadnienia pracy w 
PRZZ, która w nowym eta'Pie sW<Jjej 
działalności na terenie powiatu dę­
bickiego, dokona zmiany stylu pra­
cy przez powołanie · wyszkolonego 
aktywu zwiąZ'lwwego. S~ród tego 
ak1yWu wybrani zostltną opiekuno­
wie dla poszczególnych zakła<lów 
pracy, przy czym opiekun nie może 
być zatrudniony w zakładzie pracy, 
podlegającym jego kontro-li. Do obo­
w,iązków oPielmnów należeć będzie 
m. in. opracowanie wspólnie z ra­
dami zakładowymi i iarządami kół 

Uwaga członkowie ZBoWiD 
Zarząd Okr. Związku Bojowników 

() Wolność i DemOkrację w Rzeszo' 
wie przystąpił do budowy własnego 
domu przy ul. S:wpena, w którym 
znajdą pomieszczenie biura Zarządu 
Okręgowego oraz reprezenłacyjnll 
~wietHca dla członków Związku. 

Obecnie prowadzi się wykopy zie. 
mne po<! fundamenty budynku. Za. 
J'Ząd Okręgu wzywa wszystkich człQ.'l 
k6w ZBoWiD w Rzeszowie OyltZ wo. 
jew6dztwie. ldÓrzy. pl'zyb.ywają do(J 
Rft8zowa do wzięCIa mlzlalu w pra. 
cy przy w~'kopach. a~' jak najszyb­
dej przysIąpić do robót budawla. 
nych. 
Ukończenie budYJlku w stanie suro. 

wym przewidziane jest jeszcze w bie. 
żącym ~ku. 

związkowych planu zebrań i obsluli­
wanie ich. 

Celem właściwego zorganizowania 
akcji szkole~owej międzybranżo­
wej i ogólnej ZWiązkowej przy Po­
wiatowym Domu Kultury w Dębicy 
- Prezydium postauO'\viło powołać 
nową radę szkoleniową· · . 
Wysunięto też zaga<lnienie kadr 

związkowo i omówiono sprawę kadr 
w ogólności. Wiele czasu poświęcono 
sprawde liikwidaeji analfabetymau 
w pOW. dębickim • .Jednym' z czoło­
wych zaga<lnień było omówienie pl'!l6 
miany usttGju rolnego na ws'i. 

W o·żywionej dyskusji omawiano 
sprawy akltualne, z których na cze:>­
-ło wysunięto zagadnienie szkolellla 
(tow. Gmyrek). Tow. Gasiński zwró­
cił uwagę na szeroki udział świata 
pracy w odbudowie Warszawy. Duży 
nacisk poł<Jżono w dyskusji na nie­
właściwe zro·zumienie ze strony ad­
ministracji zakładów pracy jteśli cho­
dzi o świetlice, brak jest współ­
pracy w tym kierunku itd. Szeroko 
omówiono również sprawy bytowe 
dębickiego świata pracy. 

DyskutanCi z oburzeniem podno­
sili s·prawę areSztowań i wysiedleń 
Polaków z Francji l Belgii, w WY­
niku czego zebrani nchwalili jedno­
myślnie rezOlucję, w której ostro wY 
stąpili przeciwko faszystowskim me­
tod()m rządów Sc!lumanów Mo­
chów. 
Dyskusję podsumwoal przedstawi­

ciel ORZZtow. Szteliga, który oma­
wiając sprawy najbliższych prac 
związkowych, podkreślił; że w rea­
lizacji Planu 6-letniego związkowcy 
dębiccy wzorować się będą na pracy 
radziecl.jch zwiąmków zawodowych. 

(Jag.) 

Uruchomiono 
wytwórnię beczek , 
Pozostająca w prywatnych rękach 

wytwórnia beczek w Przemyślu, któ 
ra od dłuższego czasu stała nieczyn-
ną, została z dniem 'wczorajszym u­
ruchomiona po przejęciu przez Miej'-

DZiśpierwszy z j a z d~k~~o~~:~~~iębiorstwo Remontowo-

kół dorosłych p C K W pierwszyrr oltresie WYlwórnia 
produkować będzie 300 beczek ~oz-

Dziś tj. 17 bm. o godz. 10-iej w . 
bl:dynku OHZZ II piętro w RZe!lZO-' mailych wymiarów miesięcznie. 
Wie •. odbędzie się pierwszy zjazd de- W.Krajan 
19.,?w kÓłdoro!1łych PCK. I ,- koresp. N. P •.. 

"Podoba '. ml SIę praca w kopalńi .. ~" 

Przed rozpoczęciem nauki 
w Szk.ołach Przysposobienia PW 

Dawniej .. \\' ClRSa{;h POllującego w 
naszym kraju t1S'troju kapita1listy<:7.Jlt' 
go i hezTobocia, mlo<lzież roboln!­
cza byla \\' sytuaeji bez wyjś{;ia. Wy­
zysk byl "prawem" możnych. 
. W nielepszej sytuacji znajdowata 
się w6wczas również mlo·dzież wiej_ 
ska, synowic malo i średni·orolnvch 
chł(]'p6\\'. która szczególnie \V licz­
nych rodzinach nie miala przed sobą 
żadn e j przynłości i przymierala z 
głodu. 

Obecoie przed mlodzi eżą tą stoją 
otwo'rem r6żnego rodzaju szkoly o'nu 
możliwość szybkiego 7.<lobycia zasZ' 
czytne,goi dobrze płatnego zawodu. 

LIST JÓZEFA PĘKAŁY 
Praca w kopalni, dzięki stale wzra. 

stającej mechanizacji slaje się coraz 
lżejszą i jeśli chodzi oplacę, osiąga · 
stawki bal'd:r.o "I'I'ysokie. 

Pra-eę górnika najlepiej przed>,ta­
wia w swoim liście do kQlegów mło­
dy górnik Józd Pękała ze wsi Borek 
Nowy w woj, rzeszowskim: ' 

"Koledzy, podoba mi się b:lTCizo 
praca w kopalni. Zadowolony je_ 
stem, że Rząd Polski Ludo",ej da­
je mi tak wielkie możlhrośei zdo. 
bycia zawodu górnika. Ci wszy. 
scy koledzy, którzy chCieliby ISO. 

bie zapewnić dobrą przyszłość, win 
ni iść moimi śladami. Wiedzcie o 
tym że pracować w kopalni nie 
.i~st truduo, jak to nam często 
mówią ludzie w wioskach, którzy 
nawet pojęcia nie mają jak wrze. 
czywistości górnictwo wygląda, Ił 
myŚlą, że jnż wszystkie rozumy po­
siedli. Górnictwo mi Się spodo.. 
bało. chociaż byłem wychowany w 
takich jak i wy wIejskich warun. 
kach, dlatego .jestem pewny, że l 
wllm podoba się ten zawód. 
Kończę ten mój list i życzę wam 

pomyślnych osiągnięć w życiu. My. 
ślę, że niezadługo spotkamy się tu 
na Śląsku. Teraz właśnie znów 
przyjmują do szkół węglowych. Wy 
Komendzie .. SP", a ta skieruje wa! 
do Szkoły Przyspooobienia Prze. 
myshl Węglowego". 

'\' pierwszym rzędzie . lego rodza. 
ju możliwości stwarzają Szkoly Przy. 
sposobienia Przem~'slowego przrmy_ 
sIn węglowego. Do szkól tycb ma 
prawo wstępu młodzież wiejsku w 
wieku od 17 do 20 lal bez względu" 
ua i1i.ŚĆ ukończonych klas szkoły (101. 
Btawowej. 

Kaidy uczeń przez czas pobytu w 
szkolle otrzymuje bezpłatną naukę , 

pełne utrzymanie z umundurowaniem 
o-raz stypendium i zaplat<; za każdy 
dzień zajęć praktyczn~' ch , Po ph;du 
miesiącach w szkole ka:hly uczestnik 
zostaje przyuczonym ł:idowaczern -
górnikiem, który biorąc udział we 
wsp6łzawoduictwle zarabia 40. 50 ł 
60 tys. zł. Przy przejściu do kopnl­
ni absolwent otrzymuje bezpłatnie z 
SPP l komplet ubrania roboczego, 
1 furażerkę, 1 kombinezon, 1 parę 
trlewlków i 2 pary onu1), 2 zmiany 
bleli~ny. 2 ręczniki 3 ChllSlki do 
Dosa. 

Ponadto absolwenci otrzymają na 
kopalni ubranie cywik>le, plaszcze, pa­
rę trzewików i kombinezon. Otrzy­
mane W)'l}osażenie z' kopalni jest war 
tQści 30 tys. zł, za które ab~,1!went 
placi tylko 7.500 zł w 10 ratach. 

DROGA DO AWANSU 
, SPOł"ECZNEGO 

Niezależnie od przysposobienia do prs. 
CY'IV kopalni zdolniejsi absolwenci ma 
ją mo-źność dallnego ksztalcenia się \V 

Technicum W~glowym, po ukończe­
niu którego zostają zakwalifikowa. 
ni do, średniego dozoru w kopalniach. 
Uczniow,ie zaś najzdolniejsi mają mo 
in05c po ukończeniu Techn'cum 
kształcenia się na Politechnice. 

Poza nauką uczniowie SPP, dzię. 
ki liczn.ym świetlicom, wychowaniu 
fizycznemu, mają możność pełnego 
rozwoju S'polecznego i fizycznego. -
Chłopcy przybyli z dalekich wsi do­
,piero tutaj rozwijają się, poznając 
pemy umk zbiorowego kwlturalnego 
życia. 

Tak więc dzięki szko·lom przemysłu 
węglo\vego, młodzież wiejska żd<>_ 
by'\\>a poplalny . zaszczytny' zawód 
górnika. Wal. 

Spółdzielnia 

mleczarsko - jajczarska 
przekracza plan 

Doceniając zn aczenie pelnej real i­
za·cji pilunII na swym odcil\ku go spo . 
darczym, spółdzielnia mleczarsko. 
jajczarska (oddzi.ał w Stubnie) znacz_ 
nie JlI'zekroczyłll - jak w~'kaznje ze. 
stawienie z dnia 12 bm. plan skupu 
mleka i .ja.i. 1\a zaplanowanych bo· 
wiem 750 Iys. losiągnię1o 763 tys. l, 
na zaplanowan~' skup 299 tys. szt. 
jaj, skn(}ioIlO 4_39.94;1 szl. 

Cyfry le wskazują. że spółdzielnia 
energicZllic \Yzi ~ la siG do pra-ey, ~Z Cle 
gólni e na odei,nku skupu mleka. na 
którym lo w ubiegt"lll rokll spół­
dzie l czość naszego \Yoj-ewódzl\\'a l1i ~ 
potrafiJoa dobi ć się o pelną 'realizacj~ 
planll go.spoilarczego, podobnie zresz. 
lą .iak i w innych okręgach. 

RZESZóW 

Z. Z. 
koresp. N. 1'. 

WRZESIEŃ 

17 
iiiedzlela 

Dyżur nocny - Apteka pod Orlem - ul. Gru n 

waldzka 3. 
POGOTOWIE RATUNKOWE: Dl. Grodzisko 6 

tel. 10·00 
Strat Pożarna: ul. Mic kiewicza 10 lei. 011. 

P.~:\ISTWOWY TEATR ZIE~ł1 RZESZOW-
SKIEJ: "Pla.ton Kreczet" A. KOl'lljeicluka 
poczatek o l!odz. 19-1ci. 

RZESZÓW - Apollo: Dwie brygady 
początek seansów god~. 17.00 i 19.00 

RZESZÓW - Zachęla: Dziś O w p61 do 11 
pocz. sea:nsów godz. 17.30 i 19.30 

PRZEMYSL - Baltyk:' Słońce wschodzi 
począlek seansów godz. 17.00 I 19.00 

li 

Trzeba usprawnić zaopatrzenie 
sklepów spółdzielczych w Dynowie 

wydawania obiadów popularnych; podajemy tym chęt.­
niej do ~viadomości, że mamy nadzieję iż w dębickiej 
Gospodzie, naprawdę można będzie otrzymać popular­
ny obiad we wspomnianym wyżej czasie. 

w pow. brzozowskim znajduje się miasteczko Dynów, 
w którym dla należytego zaopatrzenia ' ludnośc; w to­
wary pier'i\'Szej potrzeby została założona Gminna 'Spół­
dzielnia "Samopomoc Chłopska". Jak się jednak oka­
zuje - o czym donoszą nasi czytelnicy - instytucja 
ta niestety nie spełnia swego zadania. 

Wskutek niezdarnego i niedbałego kierownictwa w 
spółdzielni dynowskiej, naj'częściej brak jest najnie· 
zbędniejSZYCh towarów. Trudno tu kupić dro~dży, naf­
ty, a nawet soli. Nie można kupić również szkiełek do 
lamp, bateryjek do latarek elektrycznych 'oraz innych 
niezbędnych przedmi<>tów codziennego użytku. 

Podobnie dzieje się również w miejscowej gospodzie. 
Trudno jest tutaj dostać coś do zjedzenia. a piwo jakie 
się sprzedaje, nalewa się tylko do pół szklanki, gdyż 
resztę stanowi pianka. 
Niewątpliwie zbada to Komisja Specjalna. 

Oprócz braku ni ezbędnych towarów, dynowsk'e skle· 
py spółdzielcze są brudne i urągają wszelk:m wymo· 
gam sanitarnym. 
Uważamy, że teg<J rodzaju stan rzeczv dłużej trwać 

nie może. W przejawach niezdarności i chaosu w pracy 
spółdzielni widać. że źródła tego stanu należy dopa­
trywać się we wrogiej roboc:e klasowej i ideologicz­
nej, prowadzonej ze sżkodą dla ludllOści l obecnego 
ustroju. 

Wróg nie chce, by ludzie byli zadowoleni. by pa­
nował ład i porządek. 

Czas najwyższoy, by zrobić porządek, w dynowskich 
sklepach spółdzielczych i niewątpliwie zarówno GRN 
jak i Komisj'a Kontroli Społecznej dołożą wszelkich stu· 
rail, by uSllnać istniejące w Dynowie poważne niedo- . 
magania tamtejszych placówek handlu uspołecznionego . 

Trybuna działa 
w związku z naszą notatką zamieszczoną w .,;Trybu­

nie Czytelników" dnia l bm. w sprawie niewydawania 
obiadów popularnych po godzinie 15·tej w gospodzie 
dębickiej, Robotnicza Spółdzielnia SpożywCÓ,v w Dębi­
cy donosi, że' obiady te wydawane są do godz. 17-tej, 
a dla grupy pracowników "Stomilu" wydaje się je na-
wet do godz. 19-tej. . 

~Vy.jaśnienie RSS w Dębi<:y,- z zaznaczeniem czasu 

W dalszym wyjaśnieniu HSSpisze: "Jeśli chodzi o 
muchę, klóra znajdowała się w butelce z lemolliady, to 
specjalnych wyjaśnień dać \nie możemy, p,mieważ trud­
no ustalić jaki był powód· dostania się muchy do bu­
telki. Mozliwe jest, że wpadła ona już po nasok<Jwa­
ni u, w drodze do nabicia wodą gazową" · 
Możliwe ... Widocznie mucha dała s:ę "nabić w bu­

telkę". Lecz to wcale nie powód, by sprzedawać taki 
zanieczyszczony napój. 
Uważamy, że m lichy wpadają do butelek i innych 

naczyń z p<l[.rawami, przeważnie tam, gdzie panuje nie­
chlujstwo. 

,. y ,. 

W związkn z naszą notatką z dni~ 2-1 ub . \11.. pl .,CO 
mi tam twoje papiery'· ... otrzyrnaliśml' z odozi?łu tran­
sportu osobowego PKS w Rzeszowie w".ia!;nifnif. 7.e kie· 
j·owcy l konduktorzy autobusów zustali" dokładni!' po_ 

uczenI instrukcją o czynnoś('iach slużhuwych! IIa wszy_ 
; ~tkieh przyslanklH'h w" pjel"wsz~'1II rz~dzi(' p.11\\'ill"! Z:l. 

bierać ' maIki z dzl:-ćml, pasail'rćlw z d('lcg3cjami sIut. 
brHl"ymi oraz ludzi śpieszących do pr::cy. 

Konduktorzy niepoprawni, IdMzy pllslępnją wbrew 
przepisom oraz zach"lVujący się arogancko w ~tusunkll 
<lo pasażerów są surowo karani. 

.Jeslt·śmy wdzięczni za w~' jaśnienil' i uwaź'lmy, te te' 
. raz tylko Irzl'\}a piluować kOQ-lroli w~' konania a wszyst. 
j ko będzie w porządk~. (Rrd.). 

Odpo~viedzi Redakc.ii 
Pracownice DPPM - Rzeszów. Z wyplalą należności 

. pracownikom nie należy zwlekać, o czym dyrekCja po ' 
winna dobrze wiedzieć. Bardzo źle. że wspom!'! :me w 
Waszym liście - pismo - nabierało dwa Iygodnie 
"mocy urzędowej" u dyrektora naczelnego, a ooecn ie 
na)) :era lakiej "mocy" u dyrektora admin 'stracyjnega. 
Jeżeli w ciągu najbliższych dni sprawa nie zostanie za· 
łatwiona, prosimy zgłosić się w -uaszej redakcji IV dzia · 
le "Trybuna Czyteln:ków". ' 

* Zygmunt Sieńko - Brzeg-
n/Odrą. Ponane przez Was 
informacje są. bardzo cenne. 
Porli-szamy tę sprawę na 
łamach ,naszego pisma. , 

Ogłoszenia .. drobne 

Trzymiesięczne nOWOC7.e­
sne korespondencyjn e 
kursy księgowości Łód;i 
skrytka 163. __ Kcl024 
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Pieśń nieodłącznym towarzyszem 
człowieka pracy 

-- p o R T 
W PlauIe tHetnim opracowanym 

dla wszystkich gałęzi życia gospodar­
czego POlski, nie m{lże braknąć za­
g:ldn.ienia rozW{lju kulturalnego na- o 
s~~gO Pailstwa. Ogr~mną rolę speł­
nic t.u mogą organizatorzy amalor­
~ki~go ruchu muzycznego, Idórzy w 
mysi haseł muzyki dla wszyslkich 
upowszechu!"l< muzykę tak, by mo­
gła: zaSPoIlko!c potrzeby duchowe pra 
cUJących mIast i wsi. 

sklej: młodzież' ZMP-<>\~ka podjęła 
entuzjastyozni~ rzucone hasła roz­
śpiewania szerokich mas młodzieży 
:trzeszonej i niezrzeszonej przez pieśń 
masową, ktÓra w okresie budownic­
twa socjaIimu jest czynnikiem mo­
hilizującym do wspólnej pracy 
wspÓlnej walki. 

Sportowcy szkolni bawili na wycieczce 
w Czechosłowacii 

Jedną z pie"rwszych form tego u­
pows~echuienia to rozśpiewanie spo 
łec.zenst:wa przez pieśń masową, obra . 
zuJącą zycie, rozwój i wysiłek dzi­
sie.jszego człowiejia dla odbud()wy 
pa ::Jslwa socjalistyczneg.o. . 

Woj. Związek . Zrzeszenia Chórów 
I OrltieSlr, pOdjąl poważn'e zadanja 
w tym kierunku. Pierw~zym hasłem 
tych pO~YIl3lń to ścisła współpraca 

. z org'anlzacJami masowymi, zwJasz-
('za ze Związkiem Młodzieży Pol-

.} Pieśń masowa stanie się doskona· 
łym instrumentem kolektywnego wy 
chowania. We współpracy obu Związ 
I,ów zarysował s;ę plan zorganizowa­
nia reprezentacyjnego chóru ZMP, 
który będzie propagował pIeśń ma· 
sową dla szerol,ich rzesz prac-da 
rych. Powstała również możHwość 
zQl'ganizowania własnej orkiestry. Po 
lączenie pracy chóru i orkiestry, a 
w przyszłośc i tańca dadzą p<lważne 
wyniki na polu upowszechnienia mu 
zyki polsltiej i radzieckiej. 

iH. Romanowska 
kQresp. N. Rz. 

"POlor kr;\llicu" - )Jlówi naw czc­
cll{)~;owackj kl)lldllktor, który przeją! 
pociąg w Międzylesill. Pociąg zwal­
nia, wyskakuje l niego kapral "Vo. 
pfla" z ładnym wi.lczurem, pozosta­
jąc po polsl,iej slronlc. Gdyby nie 

. iea drobny wypa·dek nie wiedziehby .. 
śmy nawet kicdy 7.Ila i eźliśmy się \\ 
Czcchosl'owa-cji. 

w Rzeszowie, 4 z PTzemyśla wyjecha_ 
ło do Czechosłowacji. 

JEDZIEMY DO PRAGI 
Szybko mkniemy do Pragi. Na 

twarza-ch u<:zestll"t·ków pojawia się lek 
kie zdumienie !lqJłą<:zone zniedowie. 
rzaniem, Wszlscy oczekiwaIIi grun_ 
townej zmiany krajobrnzu. Tymcza­
sem okolka jest nadal piękna, tylko 
częściej pojawiają się na szosie bies 
lIą<:ej Ivzdlui lini i kolcjowej: "Sko. 
dy" "Tatry" "Manet y" 
"Z", "Janaj". 

Szybko mjjały godziny I wkróbce 
"naleźliśmy się na dworcu Wjlscna 
w Pradze. Zlata Praha. 

o roli pieśni masowej wśród , młodzieży· 

SzybkI) mkniemy l)()ci~gicJll pośpie. 
sznym uo Pragi. Grupa 35 chłopcó\\ 
niecierplliwie wystawia glQwy z okien 
wagonów, udekorowanych 'emble­
matami Z;\IP i f1a~ami polskimi. 
Rozwichrzone fryzury, uśmiechn'ęte 
i opalone twar ze bcztro~ko spogląda­
jące w dal. Mimo woh przypomina­
my sobie dom , szkołę. Zwłaszcza ta 
szkoh. 10 miesięcy żmudnej pracy, 
a następnie w nagrodę za .dobre wy_ 
niki w sporcie i nauce - wyjazd do 
Czechosłowa<:ji . 

STADION "GIGANT" 
Praga sz<:zy<:i się uie Iylko m~ló. 

stwem teaI.TÓw i kin, Wełtawą z I:~ 
mostami, czy ogromuym muzeum lub 
zamkiem na "hradczanach". P raj,l 3 

szczyci Sl~ również wspaniałymi obie 
ktami !fportQwyrui. Taki "Zimny Sta 
dion", czy 300 tys. miejsc na stadio­
nie "Sokora" młoozieżowej organ'za. 
cjl sportowej, która skupia w swy<:h 
szeregach ponad 600 tys. chłopców I 
dziewcząt ćwkz!}cych, czy reprezell­
tacyjny stadion ATI(, na którym od­
bywają się spotkania międzypall. 
stwowe, nawet przy s\\':etle ogrc.nl­
nych ref!<)ktorów, a który je.,'t zar,,­
zew ma·cicrzystym stadionem Emilia 

J oo:lym z ważnych zadań stQjący<:h 
?becme przed o!'gan:zacjami młodzię­
zowyml jest umasowienie pieśni. 

~.srólny śpiew. jest jedną znajbar. 
dZieJ bezfXlśrooulch (urm wyrażania 
uczuć I dążeń ludzkich. 
Przykładem niechaj będzie boga~ 

Iwo sam(Jr{)(lnych pielinl ludowych, 
}XJwstały~h .przy pracy w pmu, przy 
warszlaclC I z:lbawie oraz bogactwo 
bojowych rewolucyjnycb pieśni po_ 
wstałych w rM:llych krlljaeh I różnych 
okrcsach walki' o wyzwoleuie społc. 
czne i nar-od{lwe. 

Pie.śii .icsl nloodlącznym towarzy. 
s~em walki I pracy. Marsylianka ł 
Karmolllflla Wielkiej Rewolucji Frau 
cuskiej prowadziły lud francukt d{l 
walki o wyzwolcnic spod jarzma m(). 
narchlj i ar~·stokrac.ii. KomUDa Pa. 
ryska zrodziła "Między.naro!Iówkę" 
k!ór:J stała się na zawsze symb1>lc~ 
bral~rslwa i solidarn(lśel proletarln_ 
~zy ,,'szyslkich kl'ajów, walczących 
o wyzwolcnle spod jarzma .kapllall· 
zmu, wat~ząeych o n(lWY socjalisty. 
czny ustrÓJ, gdzie ni(' ma wyzysku 
.~złowieka przez czł{lwleka. 

W więzieniach carskiej Rosji i sa_ 
nacyjnej Polski rodziły się n{lwe pie. 
śui. Pieśni mówiljC'C o uleul!iętej wo. 
li dQ walki bojowników rewolucji, 
woli której nie zdolaiy złamać katu. 
sze ni więzienie. 

W Związku Radzieeki!il, w okresie 
bndownictwa 6Ocjalizmu, Jl{Iwstawa 
ły mllS{lWO - samorodne pieśni o. 
raz pieśnl komponowane, pełne enlu. 
zjazmu 1 rad()śei Życiłl, mobilizujące 
do twórczej pracy. jak up. pieśni Du, 
najewsklego Blantera ł innych. 

Gdy najazd hillerowISki zagroził ist. 
nieniu pierwszego państwa socjal!. 
styczuego, gdy wszystkie siły naro. 
du zwarly się wokół Partii &Iszewi. 
cklcj, by odeprzeć wrllga - powsla. 
ła nowa pleśń. Pleśń tchnąca nie. 
nawlśclą do wroga, mobllizujqca d~ 
bezlll05nej z· nim walki. 

Na ziemi radzieeklej również puw. 
sIały pierwsze pleśul odrodzonego 
Wojska PolskIego, które u ookll Ar. 
mil Czerwonej zwycięskim pochodem 

(202, 

ruszyło na zachód, przyiH)SZąC woL 
ilOŚĆ luajolll olmpow:lłl)'m. 

W(Jjua wyzwoleńcza przyniosia ró. 
wnież wiele pieśni partyzanckich _ 
samorodnycll I komponowanych we 
" 'szystkich krajach walczących prze. 
ciwko bitler(lwskiemu {Ill.11pantowi. 

Przytoczone przykłady wskaznją, 
jak wicIkle Durty Sll()!eczne i Jl{IJity. 
cz~e, zmagania i dążeuia ludzkie znaI 
dUJą swe odbicie w pit'śnl, 

Jeszcze przed 5 miesiącami grając 
"IV nkolc w siatkówkę, czy koszyków. 
kę, nic przypuszczaliśmy, te tego 
jeszcze ' roku będziemy mieli !aSZC1-y\ 
pora.z pierwszy repre7.entować barw)' 
Polski za granicą. Ministerstwo O. 
światy lOrganizowało wycieeżkę d-o 
bratn:ego sąsiedniego kraju, a okręg 
rzeszow~lki otrzymał 10 miejs<:. 10 ko 
szykarzy wykazujących 'się dobrymI 
wynibin: w naUCe, 6 } SKS "Postęp" 

:Wspólna. pieśii, płyuąca jeduocze. 
śUle li: tysIąca liSt, a którcj słowa 
bliskie są sercu ~a21l('go - sta.ie si.; 
instrumentem bojow;rlll, pobudzll do 
wspólnego czynu, do ,,·sp6Ine.i pra_ 
cy i walki staje się instrumentem 
kolektywnego wychowania. To leż 
masowy ~plew należy I.ukf.ować j~k« 
jedną z form pracy' propagandowo.a. 
gilacyjnej. Powinien on stużyć sJlra. 
wie Jl{Iglębicuiu świadomo~cl Jl{IIt­
tycznej młodzieży oraz rozbndzentu 
i uzewnętrznienia jej rMf.;.ścl życIa, 
Mamy jnż duże osiągnll;cia w te,i lI.zie 
dzinie, coraz częściej ~piewane są pie_ 
śni rewolucyjne i mlodzlcwwe; . lecz 
Jl{Iwillny siać się one cor(Jbkicm ('u~ 
Ir j młodzież;y i wyplrwić do' reszty 
bczwartościowe, zarównQ jlOd wl)(h;. 
dem Idc{llogleznym, jak i muzycznym 
bezmyślne szlagiery. 

,~~~,:~~~'j't~y ~~~linię.t!~~~a,t,!~~,~~on,·1 
wy ch działaczy spo-rtowych 'w Duk)i będą w lecie do uprawian 'a sportów I 
zawiązano Ludowy Zespół Sportowy woonych, a w zimie na hokej i Iyż-
"Przełęcz", który zrzesza w swych wiarstwo. Atuty stadionu pow ; ększa 
szeregach przeszło 50 młodych mi· jeszcze stary budYllek' browaru, 
lośników sportu. . gdzie po remoncie i przebudowie 

wnętrza, można z łatwością urządzi ć 
olbrzymią halę sportową, świetlicę 

Musimy walczyć o idwwą tre~,' 
pieśni; o jej umasowienie. 

Radzieckie wydanie powlesci 
L. Krl,lezkowsł~iego 
"Kordian i Cham" 

Od samego początku swego pow­
stania ambitny LZS rozpoczął aktyw 
ną działalność na niwie sportowej. 
Rozpoczęła · pracę sekcja piłki noż· 
nej, piłki ręcwej, lekk{)atletyczna i 
tnne. Miarą ich pracy w br. jest 
!l wyjazdów drużyny piłki nożnej d') 
innych LZS·Ów i zdobycie przez mło­
dych lekkoatle l ów Dukli ca,lego sze· 
regu pierwszych miejsc na szkolnych 
zawodach lekkoatle tycznych w Kroś 
n:e. 

Ale nie bl:ilklo i przeszkód w pra· 
cy. Obok braku sprzętu, największą 
bolączką dukielskich sportowców by 

' - ło brak własnego boiska sportowego, 
Nakładem radzie-okiego "'yrlawni~. 

lwa lileratury w język~~h obcych, u_ który tłum:! ich wszelkie w~'s]ki,ma 
kazała !fię w języku polskim powieść jące na celu ul11asowien: poTY\rtu. 
~eona· ~rucz~o~vskiego pl. "Kordian Po długich staraniach młodzi mI· 
l Cham . KSiążka ta stanowi nową łośn : cy kultury fizycznej znaleźli 
cenną pozycję w serii radzieckiej "Hl I wreszc:e teren pod boisko i z za-
bHolekI Pl.sarzy SłowiGńskich". Zo° palem przys tąpili do pracy. Płaski 
stał!" ona zaopatnona w pf.zedmow-: teren umożliwi zbudowanie boiska 
w Języku rosy!ski~, ch~ raklcryzują . do piłk: nożnej, si atkówki, koszyków 
cą tW9r~zość l dz~alalno ~ć spo.Jc<:zną ki i skoczni, a wspaniała aleja lipo· 
Lt>ona Kruczkowsklegu. wa po oczyszczeniu posłuży za bież-

a' nnWt _ 

nia do walki partyzantów, a także niektóre s.z<:zegóty o. 
peracj: -- podać miał Artiom. 

P0siedzenie Rady Juk!fańskiej Armii PartY7.anckiej, 
poświęcone rozważeniu zaleceń sztabu 5·lej armii, było 
ściśle t~jne i o-dbywalo się w nocy. 

i szatnie. . 

Wszystko byłoby dobrze, . gdyby 
nie "ale" ... LZS·owi w Dukli trzeba 
pomóc, brak mu jest fundu~zów na 
zrealizowanie swych ambitnych pla­
nów. Skromne ich możliwości uje 
wystarczają· Dotychczas wprawdzie 
własnym wySiłkiem załatw i li wszel­
k 'e formalności, wykarczowali wszy 
stkie drzewa rosnące na terenie bois 
ka do piłki nożnej, uregulowali bieg 
potoku przepływającego przez teren 
obok bo :ska wkładając w tę pracę 

około 50 tysięcy złotych i 200 pra· 
codniówek swych członków. Miejska 
Rada NaJ;odowa w Dukli też przez· 
naczyła pewne fundusze na ten cel. 
.Pomogli im w pracy członkowie kroś 
nieńskieg,o Włókniarza, którzy op ;e· 
kują się LZS-em. Na dalszą metę 
wszystko to za mało. 

Inicjatywą LZS "Przełęcz" winny 
się zająć W. R. S. W. i W. K. K. F ., 
które dotychczas mimo nalegań duo 
kielskich sportowców n:e zaintere­
sowały się ich planami i nic im n '.e 
pomogły. A pomoc bezwzględnie mu­
si się znaleźć. Rzetelny wysJek i i­
nicjatywa wiejskich sportowców któ 
rzy nie bacząc na przeszkody r~zpo­
częli realizować ambi tny plan mu­
si znaleźć poparcie i za:ntere'so,wa­
n ie. A o to tylko prosi młodzież z 
wiosek . . p:zełęczy duk'elskieJ, która 
chce mlec własny stadion. As. 

(bo tak tyTko nazywają Czcchos1oW3. 
cy Zatopka, rekordzistę świata na !O 
km), naprawdę warto zobaczyć. 

IHElNIA ZATOPKA 
Idzicmy również na treningowy sta 

(lion ATK. który mimo dość późnej 
pory, ro: się o'd ćwiczących. Spo­
glądamy z zachwytem. a zarazem l 

uZnanlCl1l na bieżnię, która wydala 
lI a jlepszego na świec ie biegaeza. "TlI_ 
naj nasz Emil'" - jak informują nas 
-chlop!'y - " zawsze biega", biega sam, 
'Ponieważ nikt nie mote wytrzymaĆ 
1akiego lempa, jakim on biega na. 
wet na treningu". Tydzień zwiedza­
liśmy Pragę i jej najbliższą okolicI;' 

. Ztata PJ'a'ho na 9kleda·nol 
W 14 DNIACH 2850 KILOMETRÓ'" 

"AUTOKAREM 
Szmat ziemi zwiedziliśmy 'IV Cze­

chosłowaocJi. Trzeba pTlyznać, że w 
Ciechosl{lwacji są wS'paniałe autostra' 
dy. Licznik naszej "Liski" (tak na. 
zywal szofer nasz wóz) cz~sto prze­
kraeznł .. 50". Po drodze mijaliśmy 
liczne o'bozy .i grupy wycieezkowi­
czów, których ściągnęła tulaj pięk­
na okolica, lallY i rzeki. Znajduje 
się lu w!fzędzie mnóstwo domów wy_ 
poczynkowy<:h dla wczasowiczów, kló 
TZy przehywają tu na "rekreacja,ch·'. 

POLACY NIE PRZYJElDlAJĄ 
'Jtsteśmv w Wysokich Tatrach. 

Prr.yjeżdżamy do pięk nie polożonEgo 
Starego Smokowca. :\liasto przypo. 
minające Zakopane tonie IV' pow'ld7.i 
ba.rwnych flag. Patrzymy i nie rlo_ 
wierzamy własnym oczom. Oto obok 
ezecIJo!lowaekich, l'arlzieckich. w<:_ 
~i e 'skich widzimy -również i biało. 
czerwone flagi. Niemal na każ'lvm 
OOIllU wis' part ret tow. Bi eruta oh,.!, 
pOl'lrelów tow. tow. Siali na, Goill' ~ l­
da czy Zapoto·cki~go. Wyjuśni P I"c 
przychodZi w poslaci wspaniałego 1(;­
cylindrow(,go samo<: hodu wy ścigo­

wego Skoda - Studor, który z ry­
kiem swysh 16 cylindrów' przejec!!af 
obok nas. To MiGrlzynarodowy 'l a_ 
trzallski Haid moto.cYklowy i auto-
mobilowy, w którym obok Czecho­
słowaków i Węgl'ÓW mieli startować 
i Pobe)'. Już jutro o [; rallO start 
a Polak!)w jc ~,ozcze nie ma - rnaf_ 
liną si~ koledzy Czesi. 

Oblęgamy gtówllysekrelariat Rai_ 
du. w którym lias informują, że 1'0-
lacy przyjadą z Zakopanego, odilegl p • 

~o o 47 km, dzisiaj wieczorem, ewen­
tualnie j:ltro o godz, l rano. Zre­
zygnowalil poszliśmy spać, pociesza­
jąc się, że juLro napewno prlyiadą· 
Nazajutrz pi~r\\'szy warl<ot motorów 
za" t~l nas jui l1a nogach. Nie~iety, 
Pola<:y nie I tyjeellali i nic rrz~'­
j adą , a szkoda. Tegoro<:zny raid tn-

I rzrlliski odbywał się pod hasiem 
"Z:lInir" .- "Pokój". 

WlłACAMY DO POLSKI 
przy jl'mnie bylo w Clechaeh I na 

Slowacji. Widz:eliśmy jak nasi ko. 
Je(lzy Czrsi pomngają w szybszej re­
aliz3-cji .,!)ięciolatki", jak budują miR 
sterzko pionierskie, jak budują 1It<1-
diony i boiska spo'rtowe, Le<:z plo 
zbliża. się kre~ naszej wędrówkI , 3 t~·­
go.lnie szybko minęły. Musi e liśmy po 
hgnać Czechoslowację. aby lVr<icić 
do szkoly, do dalszej prac~· . 

Kazimierz Krztoll 
uczc.stnik wycieczki, UCZ('il U.tet. 

oiej s zkoły TPD. 
Lokal sztabu strzeżony był przez wzmocnioną war 

tę, składającą się ze zwiadowców. Otoc?,y1i oni dom 
Bielina zwartym pierścieniem czat. Operacja, któr~ 
wykonać miała armia partyzancka. została już szcze­
g-ółowo opracowana przez Matwieja i Antona wraz z 
szefem. sztabu, Starostienką. Jego wiedza wojskowa 
okazała się tym razem szczególnie potrzebna. 

DZIŚ WYŚCIG KOLARSKI w PRZEMYŚLU 

W celu całkowitego rozbi<:ia poważny<:h zgrupowalI 
wojsk generała PiepieJIajewa, skoncentrowany<:h w reJo­

.uie miasta N., jedn{)stki Armii Czerwonej wykonają ma­
newr oskrzydlający, osiągną linię kolejową w miejscu 
potoż·onym na wschód o-d miasta i odetną w ten ~posó!J 
nieprzyjacie.wi drogę ucieezki. istnieją wszelkie pod_' 
atawy, by sądzić, że w tym wypadku nieprzyja{:iel , rlą ' 
ląc: d{l wydostan.ia się z pułapki; uderzy w kierunku póL 
([\~Dymi będz·ie usiłowal wykorzysta~ dla wycofania 
swych wo jsk i taborów trakt kolowy, ktÓry jak wiadomo 
biegnie bardziej na pólnoc, lecz niemal równolegle do li_ 
nii kolejowej. . 

Juk;'ańska Armia PartyZancka winna wyprzedzić nie 
przyjaciela, zamknąć trakt i w ten' sposób postawić woj 
ska Piep'elajewa w sytuacjj bez wyjścia. 

POz{l'va1e dane - dzierl, IV którym jerlnostki Armi,j 
Czerwonej rozpoczną szturm miasta N., data . przystąpic-

Pod ~oniec pos'edzenia, gdy plan operacji był już 
w dostatecznym stopniu rozważony, a do początkowe­
go wariantu wprowadzono pewne zmiany, które wy. 
płynęły w trakcie obrad, przemówił Matwiej. Widział, 
że ludzie są zmęczen.i, że czaS już zakończyć posiedze· 
nie, lecz nie mógł nie powiedzieć tego, co zamierzał po 
wiedzieć. Było to niezwykłe przemówienie. Matwiej wy 
powied?,iał wszystko, co mu leżało na sercu. co pochła­
niało. ~o w godzinach zadumy, co było jednym z naj . 
ważmeJszych tematów przyjacielsklch rozmów między 
nim, a Antonem Topiłkinem. Ludzie słuchali ~o z na­
piętą uwagą, usiłując przemóc obe7.władniaiące ich 
~męczenie. 

Szef !\ztabu Starostienko, ];tÓl'Y pełnił jednocześ. 

nie obowiązki sekretarza Rady armii partyzanckiej, no 
tował myśli dowódcy swym zamaszystym charakterem 
pisma w grubej biurowej księdze protol,ółów. 

C. d. n. 

J ak ogromnie popularny hę 
dzie ,,'Wyścig Kolarski" w 
Przemyślu, świac]ezyć mogą 
masowe zgloszrnia ze szkół 1 
pracov;'.Dików l'Moyeh in­
stytucJI. 

Dotycllczas szk(Jł:v zgł{)~ jj y 
ponad 50 uczestnikó~v, Poez, 
ta 35 UCZ. , PS "Źródło" oko­
ło 10 liCZ., SK.h.olejarz" -
49 u cz,' o ra~ . ,;V l j Il ęły zgł os:W 
m~ ,,(~wardl1 rzeszowskjpj w 
dmu 14. 9. br. 

Opróc7, cennej nagrody Re­
dakcji "Nowin Przemyskich", 

wplyn<3y ;) nagrony od prll(~o­
wników 8półd7.:ielni Spożyw· 
c(rw "Źródło", 8piiiuota, Bro­
waru w O"trowie, PDT, 
CHYL i ZZK. 
Wy~cig ten zapowiada się 

nad7,wyezajnie. , Trasę. ohsa· 
dzi ZMP sztul'J11pwkamJ . Sta l't 
i meta - pl. J{ ons tytllcji. Po­
eząt.ek godz. 9. 

Publiczno~e in formowana 
będzi(~ przez rnegaion. 

\Vszvscv kolar.w na start! 
Kolarstwo spol'tenJ ma~ 

W.S. 
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